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ZWYCIĘSKA TAKTYKA D flL flD IE R ^
Jak uniknięto kryzysu gabinetowego przed wizytą królewskiej pary angielskiej — Daladier 
głuchy na bolszewickie żądania — Bium krytykuje działalność komunistów — 5-miesięczny 

spokój w życiu politycznym Francji — W październiku rekonstrukcja gabinetu
Paryż, 24. 6. (Tel. wł.) Przedter* 

minowe zaniknięcie przez D aladiera 
sesji parlamentarnej spotkało się z o- 
gólnym uznaniem francuskich środo* 
wisk politycznych. W yjątek  stano* 
wią komuniści. Stanowisko ich jest 
jednak dowodem, że należało po* 
łożyć kres rozprawom, którym  wła­
śnie skrajna lewica nadawała charak* 
ter coraz bardziej demagogicznej 
kampanii antyrządowej.
D A LA D IER POZOSTATE GŁU* 
CHY N A  B O LSZEW IC K IE WY* 
M A G A N IA  W  S PR A W IE  H IS Z ­

PA N II,
gdyż ważniejszą jest „oś L ondyn— 
Paryż11 niż pakt z M oskwą. Jako 
premier i minister obrony krajowej 
nie myśli obciążać skarbu kosztow ny 
mi żądaniami komunistycznymi w 
zakresie opieki społecznej. Ponieważ 
o dobrowolnym zaniechaniu walki 
nie mogło być mowy — zakończyć 
się ona musiała obezwładnieniem 
jednego z przeciwników. D aladier 
stanął więc przed możliwością po* 
nownego kryzysu ministerialnego i 
to bezpośrednio przed wizyta angiel* 
skiej pary królewskiej, mającą spe* 
cjalnie doniosłe znaczenie politycz­
ne.

Skorzystał więc z przysługujących 
mu praw, by przyśpieszyć początek 
parlamentarnych ferii letnich i  na 
przeciąg pięciu miesięcy
PO ZB A W IŁ K O M U N IS T Ó W  
W STĘPU  N A  TE R E N  LEGAL* 

NEJ W A L K I Z  RZĄ D EM .
Blum uznał jednak za konieczne 

zaopatrzyć głosowanie komunistów 
swoim osobistym komentarzem w po 
staci artykułu, który opublikowany 
został na łamach „Populaire“. Zawie 
ra on surową krytykę całej akcji ko* 
munistów — „wielkim bledem1* na* 
zwane jest ich wystąpienie przeciw­
ko procedurze wprowadzenia w  czyn 
nowych dekretów ustawodawczych; 
za „ubolewania godne i  niebezpiecz*

Szef sztabu głównego
w y je żd ża  do Estonii, F in landii i Ł o tw y

Warszawa, 24. 6. (PAT). W  nadcho. 
nzącą niedzielę szef sztabu głównego 
gen. Wacław Stachiewicz wyjeżdża z 
wjzytą oficjalną do państw bałtyckich. 
W r. ub. we wrześniu szefowie szta* 
nów generalnych Estonii, Finlandii i 
Łotwy przybyli do Polski na zaproszę* 
rie szefa sztabu głównego i wzięli u* 
w wielkich manewrach, które się 
odbyły w Wiclkopolsce.

Obecnie szef sztabu głównego odda

ne“ uważane są ich nalegania na 
zmianę francuskiej polityki w kwe* 
stii Hiszpanii.
BLU M  Z A R Z U C A  „TO W ARZY* 
SZ O M -K O M U N ISTO M 11 POW O* 
D O W A N IE  SIĘ W Z G L Ę D A M I

Podróż Pana Prendenfa I .  P.
Wiedeń, 24. 6. (PAT-) Wczoraj rano 

o godz. 6 przybył na dworzec wschód* 
ni w Wiedniu P. Prezydent R.P. Prof. 
Ignacy Mościcki z małżonką. N a po* 
witanie P. Prezydenta przybyli: koń* 
sul generalny R.P. w Wiedniu Mieczy*

p© w ą g B te rze  m a r s z a ł k a  S e j m u
Warszawa, 24, 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

W ybór marszałka Sejmu był końco* 
wym etapem sezonu politycznego w 
życiu wewnętrznym kraju. Pozostaje 
jeszcze wprawdzie sesja nadzwyczajna 
Sejmu, której obrady odbywać się bę* 
dą w ciągu najbliższych kilkunastu 
dni i nie jest wykluczone, że obrady 
mogą przynieść interesujące fragmen* 
ty, ale prawdopodobnie nie będą one 
stanowiły wydarzeń o szczególniej* 
szym znaczeniu.

Zgodnie z naszą zapowiedzią P. Pre* 
zydent opuścił już wczoraj granice 
Państwa, udając się na 6*tygodniowy 
wypoczynek, co powszechnie uważają 
za dowód, Że sytuacja polityczna jest 
w tej chwili spokojna i można się li* 
czyć z dłuższą przerwą w wypadkach 
politycznych w  kraju.

Prasa dzisiejsza pełna jest komenta* 
rzy na temat wyboru pik. Sławka na 
marszałka Sejmu. Należy zwrócić uwa* 
gę, że wszystkie komentarze nie są o*

wizytę swoim zeszłorocznym gościom: 
gen. Hartmannowi, szefowi łotewskie* 
go sztabu generalnego, gen. Reekowi, 
szefowi estońskiego sztabu generalne* 
go i gen. Oeschowi, szefowi finlandz* 
kiego sztabu generalnego.

Generałowi Stachiewiczowi towarzy* 
szyć będzie w podróży pik. dypl. Ja* 
klisz ze sztabu głównego, oraz adiutant 
\° iu . Horoch.

PRO PA G A N D Y  PARTYTNEJ A  
N IE  ISTO TN Y M  D O B R EM  RE* 

PU B LIK I H ISZPA Ń SK IEJ.
Socjaliści woleli więc dać dowód, 

że na równi z komunistami gotowi 
są zająć w stosunku do rządu opo*

sław Grabiński i przedstawiciele prasy 
polskiej. Salonka Pana Prezydenta zo* 
stała przetoczona z dworca wschodnie* 
go na dworzec północny, skąd odeszła 
w stronę granicy jugosłowiańskiej.

pai-te na żadnych faktach. Nie uleg; 
wątpliwości, że wybór p łk .. Sławka 
wprowadzi poniekąd pewne przegru* 
powanie w  sytuacji politycznej, które 
jednak nie narusza w  niczym ustało* 
nych jej zasad. Nie należy zapominać, 
że zgodnie z Konstytucją rozstrzyga* 
jąca decyzja spoczywa w ręku P. Pre* 
zydenta, który wedle ustalonego już 
zwyczaju na podstawie porozumienia 
z Marszalkiem Śmigłym*Rydzem de* 
cyduje o najważniejszych sprawach, a 
wśród nich także o Sejmie i Senacie.

Dwieście milionów dolarów na zbrojenia...

Buntująca się Kanada 
arsen a łem  W ie lk ie j B ry tan ii

Montreal, 24. 6. (PAT). „The Ga* 
zette“ najpoważniejsze pismo Kanady, 
opublikowało pod tytułem „Kanada 
strategicznym ośrodkiem imperium", 
dane odnoszące się do zamówień, ja j 
kie Kanada ma otrzymać od Anglii. 
W  ciągu najbliższych lat Kanada może 
liczyć na zamówienia wartości dolarów 
200,000.000, z czego na najbliższy rok 
wypadnie około dolarów 40,000.000. 
Zamówienia obejmować będą: czołgi, 
amunicję, maski gazowe, samoloty, re* 
flektory, broń ręczną oraz pewne spe* 
cjalne motory. W  ten sposób Kanada 
stanie się arsenałem imperium wielkiej 
Brytanii i najważniejszym po Anglii 
producentem broni.

'Pomijając wielkie znaczenie ekono* 
miczne, zmusza to, zdaniem „Gazette", 
rząd Kanady do ostatecznego zdęcytfo

zycyjne stanowisko, kiedy idzie o 
by t szerokich mas... wyborczych. 
Glosując wspólnie z komunistami 
przeciwko dekretowi Daladiera, bez 
narażenia egzystencji gabinetu rady­
kałów, m ogli przeprowadzić uchwa* 
lę delegacji stronnictw lewicowych, 
stwierdzającą istnienie w dalszym 
ciągu F rontu Ludowego. Uchwała ta 
k a  ma wprawdzie tylko teoretyczną 
wartość, przypuszczalnie odegra jed* 
nak dużą rolę przy pertraktacjach o 
rekonstrukcję gabinetu. W edług  krą* 

. żących pogłosek
R EK O N STR U K C JA  G A B IN E T U  

FRA N CU SK IEG O  N A ST Ą PI 
W  PA Ź D Z IE R N IK U .

Rola marszałka Sejmu ogranicza się do 
spraw wewnętrznych Sejmu, działają* 
cych w ramach ściśle określonych prze 
pisami Konstytucji.

Oceniając zatem sytuację polityczną, 
należy wziąć pod uwagę te właśnie roz 
strzygające dla niej momenty, które 
są ustalone prawem i poza które ża* 
den z czynników państwowych wyjść 
nie może. Należy się więc dziwić tym 
kołom politycznym, które mimo to  u* 
siłują stwarzać różnego rodzaju su* 
gestie bardzo wątpliwej wartości.

wania się na pewien stały kierunek w 
polityce zagranicznej i w ustosunka* 
waniu się do imperium wielkiej Bry* 
tanii. Niedawno premier Mackenzie 
King oświadczył, że Kanada może być 
albo niezależnym państwem, albo też 
członkiem „Of the British Common* 
wealth of Nations".

Obrady
Związku Miast Polskich

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dziś w Warszawie rozpoczęły się 
obrady Związku Miast Polskich, które 
zajmują się zagadnieniem polityki te* 
renowej w miastach oraz sprawą bu* 
dowy najpotrzebniejszych mieszkań.
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Kłopoty Komisji sejmowej Zgon m atk i k ró lo w e j an g ie lsk ie j
z bankrutującą Ubezpieczalnią

Warszawa, 24. 6. (PA T) Wczoraj 
lejmowa Komisja Ochrony Pracy 
rozpatrywała projekt ustawy o  po* 
prawie finansów Ubezpieczalni kra­
jowej w Poznaniu, której grozi defi* 
cyt. Projekt tej ustawy przewiduje 
m. in. podwyższenie składek człon* 
kowśkich, dotację skarbu państwa 
dla Ubezpieczalni w kwocie 1 miljn. 
zł. rocznie itd'. W  toku dyskusji 
przedstawiciele sfer rolniczych wy* 
powiadali się przeciw podwyższaniu 
składek a przedstawiciele przemysłu 
przeciw obniżeniu ZU SU . W ypowia 
dano też pogląd konieczności połą­
czenia Ubezpieczalni z ZU S‘em. 
W  wyniku obrad powołano specjał* 
ną podkomisję w składzie t>os. pos. 
Michalskiego, Wierzbickiego, Doni* 
mirskiego, Mroza i  Kopcia, którzy

Powrotna droga polskich bocianów 
z Helsinek, Berlina i Lizbony

Warszawa, 24. 6. (PAT) Prof. dr. K. 
Wodzicki i jego współpracownicy pro 
wadzą doświadczenia, mające na celu 
przez przytwierdzenie do głowy pta* 
ków silnych magnesów wykazanie 
wpływu magnetyzmu ziemskiego na 
zdolność orientacyjną tych ptaków.

W  dniu 16 bm. zostały wypuszczone 
bociany z magnesami oraz kontrolne 
z Helsinek i Berlina, a 17 bm. z Lizbo* 
ny. W  dniach najbliższych należy się

Pierwszy etap międzynarodowej rewolucji proletafiackiej

R e n o l u c i a i  śitfałoiua
n a j n y ż s z ą  r a c  j q  s t a n u  ■ X  S  3F&

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  ostatnich czasach kierownicy pań* 
stwa sowieckiego coraz częściej pod* 
kreślają w swoich wystąpieniach pro* 
pagandowych, iż budowa ustroju ko* 
munistycznego w ZSRR właściwie jest 
jedynie „pierwszym etapem między* 
narodowej rewolucji proletariackiej". 
Koncepcja rewolucji światowej właścl* 
wie nigdy nie przestawała być zasadni 
czym celem twórców i kierowników 
sowieckiego ustroju. Zmieniały się je* 
dynie formy politycznej ingerencji Mo 
skwy do spraw krajów, posiadających 
inny ustrój społeczny. Od chwili ogło* 
szenia znanej odpowiedzi Stalina na 
list „komsomolca" Iwanowa koncept 
cja rewolucji światowej jest przez ofi* 
cjalne czynniki sowieckie coraz czę* 
śoiej publicznie omawiana. Dyktator 
sowiecki wysunął koncepcję rewolucji 
światowej ha pierwszy plan. Przypo* 
snnieć należy liczne wystąpienia człon* 
ków rządu sowieckiego w okresie o* 
statńich kilku miesięcy, podczas któ* 
rych idea rewolucji światowej w uję* 
ciu 'Sowieckim urosła do najwyższej 
racji stanu Z. S. R. R.

Toteż ostatnie wystąpienie Głowy 
państwa sowieckiego Kalinina na kon* 
ferencji partyjnej w Moskwie bynaj* 
mniej nie stanowi niespodzianki. Nie 
mniej jednak przemówienie Kalinina 
z dwóch względów zasługuje na jak 
największą uwagę. Głowa państwa so* 
wielkiego propaguje wzniecenie rewo* 
lucji komunistycznej w całym świecie 
w chwili, kiedy życie międzynarodowe 
zaprzątnięte jest szeregiem trudnych 
problemów politycznych. W ten spo*. 
sób Kalinin odsłania prawdziwy sens 
wichrzycielskich poczynań rozlicznych 
sekcyj Kominternu.

Z drugiej jednak strony, podkreślę* 
nie łączności pomiędzy państwem so* 
wieckim i rewolucyjnymi wystąpienia* 
mi komunistów w całym świecie uczy* 
nione' zostało w okresie głębokiego 
kryzysu całego ustroju sowieckiego. 
Plany gospodarcze z miesiąca na tnie*

przeprowadzić mają rozmowy z mi­
nisterstwem Skarbu i ministerstwem 
Opieki Społecznej i przyjść z goto* 
wymi wnioskami na pełna Komisję.

Rozkoszna gw  i a z d a e k r a n u  
DRNIELLE DARRIE(JX oraz słyn­
ny „Pieśmarz Paryża" ALBERT 
PREJERN w zabawnej komedii 
muz. reż. Hermana Kosterlitza

flo to  na uliiy
Powszechną mobilizacje ekonomiczną 

ogłosił rząd japoński
Tokio, 24. 6. (PAT) W  wyniku nad* 

zwyczajnego posiedzenia gabinetu za* 
powiedziano wprowadzenie w życie 
programu powszechnej mobilizacji eko 
nomicznej kraju. Przewidziane zarzą*

spodziewać przelotu powrotnego bo* 
cianów znaczonych barwnie oraz kolo* 
rowymi obrączkami do Butyn kolo 
Lwowa, przy czym przelot ich pówi* 
nicn nastąpić przez wschodnie względ* 
nie południowe województwa.

Wszelkie spostrzeżenia należy kie* 
rować do Zakładu anatomii zwierząt 
S.G.G.W., Warszawa 12, Rakowiecka 
8.

siąc nie są wykonywane. Produkcja 
przemysłowa i rolnicza wykazują co* 
raz większe niedociągnięcia. W  polity* 
ce wewnętrznej daje się zaobserwować 
nowe nasilenie walk pomiędzy grupą 
stalinowską i różnymi prądami opozy* 
cyjnymi.

Wystąpienie Kalinina posiada 
wszelkie cechy sensacji politycznej. 
Jeszcze raz została zerwana maska z 
dwoistego oblicza Sowietów. Prze* 
cięż kierownik sowieckiej polityki 
zagranicznej Litwinow nie ustawał 
w  swoich zapewnieniach składanych 
w  Genewie i w  Londynie, iż Komin* 
tern i państwo sowieckie nie mają ze 
sobą nic wspólnego. Obecnie naj­
wyższy dostojnik Związku Sowiec* 
kiego, prezydent Rady Najwyższej 
ZSRR oświadcza wyraźnie i niedwu*

Susza na Helu
Spłonęła olbrzymia przestrzeń mchu

mech i  trawę oraz opalił szeregJastarnia, 24. 6. (PA T) Wskutek 
panującej na wybrzeżu polskim su­
szy zachodzi obawa pożarów na wyd 
mach i w  lesie półwyspu helskiego. 
N a stacjach kolejowych wybrzeża 
wystawione zostały tablice z napisa* 
mi ostrzegawczymi, aby letnicy nie 
wyrzucali na półwyspie bełskim z o* 
kien wagonu niedopałków papiero­
sów ani płonących zapałek. Ostatnio 
bowiem na skutek wyrzucenia nie* 
dopałka powstał pożar na Helu, któ 
ry strawił na przestrzeni ISO m. kw.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachm urzeniu zmiennym 

ze skłonnością do  burz i przelotriych 
deszczów. Podstaw a chm ur niskich ok. 
400 m. N ieco chłodniej (tem peratura 
około  20),

zmieni charakter wizyty paryskiej
Paryż, 24. 6. (PAT) Zgon matki kró* 

lowej angielskiej spowodował od sa* 
mego raną wymianę poglądów pomię* 
dzy Iondynem a Paryżem. Dotychczas

dzenia zmierzają do oszczędzania 
wszelkich zasobów narodu oraz, ogra* 
niczenia spożycia surowców i metali.

Tokio, 24. 6. (PAT) Agencja Domei 
donosi: Wojska japońskie. ’ które za* 
jęły Tsienszan w prowincji Anhui i 
które przeprowadzają operacje wzdłuż 
górskiej drogi Tsienszan—Taihu, po* 
suwają się w kierunku zachodnim, 
zmusiwszy do odwrotu dwie dywizje 
chińskie. Gofające się oddziały chiń* 
skie pozostawiły na placu boju . prze* 
szło 500 zabitych.

K r y n i c a  w y g r a ł a  
n a  s t r a j k u  w  Z a k o g t u n a m

Warszawa, 24. 6. (PAT). Wobec prze 
dlużającego się strajku budowlanego 
w Zakopanem na odbytej konferencji

znacznie, że rewolucja światowa jest 
najważniejszym celem nie tylko par­
tii komunistycznej, lecz w  ogóle kaź 
dego obywatela sowieckiego.

Tak zwany „patriotyzm sowiecki1", 
o  którym w ostatnich czasach tak 
wiele się słyszy, w  ujęciu Kalinina 
— jest niczym innym, jak funkcją 
rewolucyjnego internacjonalizmu.

„Głodówka*' aplikantów żydowskich 
przy dobrze zaopatrzonym bufecie

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  związku z zamknięciem list adwó* 
katów i aplikantów sądowych na tere* 
nie całej Polski, odbyło s ie . wczoraj 
w Warszawie w lokalu Stowarzyszenia 
Lekarzy i Inżynierów przy ul. Królew*

drzew .

Dziś Kino

Casino
K o m e d ia , z  K tó r e j  c a ły  ś w ia t  s i ę  ś m ie je !

D Z IE H  HA W Y Ś C IG A C H ...
W wykonaniu słynnych BRRCI MRRX, oraz MRGREEN O’SGLLIVAN 
i RLLRNA JGŃESfi. — Najweselsza komedia muzyczna obecnego sezonu

Spłonęło 14 gospodarstw 
Straty wynoszą 100.000 z ł.

Radom, 24. 6. (PAT). W e wsi Dą* | z nieustalonej dotychczas przyczyny 
brówka Podłężna pod Radomiem , wy* i z powodu silnej wichury strawił pra* 
buchł groźny pożar, którego p astw ą j[w ie  połowę wsi. Pod przewodnictwem 

■ padło 14 gospodarstw wraz z inweu. miejscowego ks. proboszcza zorganizo* 
rzenf żywym i martwym. S traty wyno* I ,Avał się komitet niesienia pomocy p°’ 

4 szą przeszło 100.000 zł. Pożar .wybuchł ‘ gt^zelęon^,

nic jeszcze nie zostało ustalone, sądzą 
.jednak, że krój.Jerzy przybędzie do 
Paryża w każdym. razie. Nie wiadomo, 
czy królowa będzie mu towarzyszyć, 
jest jednak rzećżą oczywistą, że jeżeli 
przyjedzie, to wszelkie manifestacje o 
charakterze radosnym zostaną odwo* 
łane. Ambasador brytyjski ma dziś za* 
komunikować min. Bonnet decyzję 
króla i królowej.

„Associated Press" donosi ze. źródeł 
miarodajnych, że nie ma mowy o od* 
wołaniu całkowitym wizyty pary kró* 
lewskiej w Paryżu.

Londyn, 24. 6. (PAT) Oficjalnie za* 
wiadomiono, że z powodu śmierci 
matki królowej nie będzie żałoby 
dworskiej. Żałoba będzie jedynie dla 
członków rodziny królewskiej.

Falangiści ko lp ortu ją  
pismo za rzew iac k ie

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Drugi z kolei numer „Szlakiem Żarze* 

-wia", wydawany — jak wiadomo —
. przez grono Zarzewiaków, jest kolpor* 
towan.y na ulicach Warszawy przez 
kolporterów Falangi.

w Zakopanem dn. 23 bm. prezydium, 
komitetu organizacyjnego zawodow. 
T. 1. S. rozważył sprawę przeniesienia 
tych zawodów w lutym 1939 r. do Kry 
nicy. W  tym przedmiocie odbyły się 
rozmowy z przedstawicielami Kryni*. 
cy, którzy entuzjastycznie odnieśli się 
do projektu.

Przed podróżą do Francji 
a ng ielskie j pa ry  k ró le w s k ie j

Londyn, 24. 6. (PA T) Król przy* 
jął wczoraj rano lordów: premiera 
Chamberlaina, min. spraw zagtanicz* 
nych Halifaxa i szambelana Crome* 
ra i omówił z nimi sprawę podróży 
do Francji. W  najbliższych -godzi­
nach oczekiwane jest wydanie ko*, 
munikatu oficjalnego.

skiej nadzwyczajne zgromadzenie apli< 
kantów adwokackich oraz egzamino* 
Wanyeh aplikantów sądowych Żydów.

Po długich obradach Żydzi przystą* 
pili na znak protestu do głodówki. 
Głodujący zaopatrzyli sie na wszelki 
wypadek w obfity bufet, który cieszy 
się wśród „głodujących" dużym po* 
wodzeniem. Głodówkę rozpoczęło o* 
koło 200 aplikantów Żydów. W  dru* 
gim dniu liczba ta zmniejszyła się do 
połowy i „głoduje" już około 100 
osób. Ogół aplikantów z tą żydowską 
manifestacją nie ma nic wspólnego.
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W ie  w y s t a r c z ą  lyffro o g ó ln e  
d e k l a r a c j e

W  dniu 20*ym bm. na uroczystym 
posiedzeniu Volkstagu, odbytym 
i  racji 5<ciólecia objęcia władzy 
w W . M . G dańsku przez stronnict­
wo narodowo-socjalistyczne, prezy* 
dent Senatu G reiser wygłosił prze* 
mówienie, w którym  — poza egsal* 
towaniem osiągnięć partii na terenie 
gdańskim oraz .zglajchszaltowaniem' 
wszystkich niemieckich posłów 
Volkstagu pod  znakiem swastyki — 
uczynił również wyraźny gest pod 
adresem Polski. Oświadczył on mia* 
nowicie, że porozumienie na plasz* 
ezyźnie polsko*gdańskiej i polsko- 
niemieckiej stało się możliwe dzięki 
temu, że jego konieczność i celo* 
wość została zrozumiana w Polsce ł 
w Niemczech przez dwóch żołnierzy 
frontowych: Piłsudskiego i Hitlera. 
Porozumienie to zdało trudny egza­
min próby życia i  dzięki niemu 
Gdańsk przestał być ową przysło* 
wiową beczką prochu, której eks* 
plozja groziła zniszczeniem Europy.

Słowa te spotkają się z pozytyw* 
ną oceną w  Polsce, a ze zrozumie* 
niem wśród całej, obiektywnie pa­
trzącej na rozwój wypadków póli* 
tycznych opinii świata. Są one bo* 
wiem wyrazem rozsądku politycz­
nego i zdrowego zmysłu rzeczywi* 
stości, które dyktują kierowniczym 
czynnikom W olnego Miasta szuka* 
nie pozytywnej płaszczyzny współ­
pracy politycznej z Polską.

Pozytywne deklaracje czynników 
senackich nasuwają jednak równo* 
cześnie szereg refleksyj, których źró­
dłem jest faktyczny rozwój sytuacji 
w W olnym Mieście, w  szczególności 
w odniesieniu do żywotnych upraw* 
nień i interesów polskiej ludności, 
zamieszkującej Gdańsk. Przemilcza* 
nie tych refleksyj byłoby tvm bar­
dziej nie na czasie, że fakty, które je 
powodują, są tak dużej doniosłości, 
iż w  razie ich dalszego trwania i po* 
glębiania się zaciążyć mogą na ca* 
łokształcie. stosunków polsko»gdań« 
skich.

Przed półtora rokiem prezydent 
Senatu gdańskiego składał uroczyste 
deklaracje, w  myśl których upraw­
nienia i interesy polskie na terenie 
W . Miasta miały być w  całej pełni 
uszanowane, przy czym w  szczegół* 
ności dotyczyło to uprawnień i in> 
teresów ludności polskiej, zamieszku 
iąćej Gdańsk. Deklaracje te były 
tym bardziej na czasie, że proces o- 
panowywania wewnętrznego życia 
politycznego w Gdańsku przez par* 
tię narodowo*socjalistyczną czynił 
szybkie postępy i należało sie liczyć 
i  objęciem jednolitą organizacją par*
tyjną wszystkich dziedzin życia zbio 
rowego W olnego M iasta. W  nowej 
sytuacji i w  nowych warunkach czę* 
ściowo w drodze rokowań stworzo- 
ne być miały nowe podstawy współ* 
życia i współpracy, częściowo oczę* 
kiwano, iż dotychczasowe gwaran­
cje okażą się wystarczające dla za* 
bezpieczenia naszych uprawnień i 

, interesów.
Strona polska wychodziła przy 

tyni z założenia, iż nie zamierza mie* 
szac się d o w6wnetmo*politvcine«

go rozwoju na terenie G dańska i że 
takie czy inne ukształtowanie sto­
sunków na terenie wewnętrznym nie 
powinno w niczym wpłynąć na po* 
gorszenie warunków egzystencji i 
rozwoju ludności polskiej. Ewolucja 
wypadków na przestrzeni, ostatniego 
półtora roku, a zwłaszcza w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy, wykazuje 
z coraz większą wyrazistością, że po* 
między odnośnymi deklaracjami kie 
rujących czynników senackich i par­
tyjnych, a praktyką życia zachodzi 
w  Gdańsku zasadnicza rozbieżność.

Z  ludnością polską , walczy się w 
Gdańsku nie tylko przez bezpośred* 
nie utrudnianie jej rozwoju kultu* 
ralnego, prowadzi się nie tylko przy 
pomocy gróźb i obietnic podstępną 
akcję przeciągania do obozu narodo* 
wo»soęjalistycznego czystej krwi Po­
laków, ale w pierwszym rzędzie dą« 
ży się konsekwentnie i svstematvcz« 
nie do pozbawienia ludności polskiej 
podstaw egzystencji, do postawienia 
jej w ten sposób w sytuacji bez wyj­
ścia, w  której każda presja politycz* 
na ma oczywiście duże szanse powo* 
dzenia.

Realne i bezsporne wyniki emancypacji-

Kongres kobiet polskich
działaczek społecznych i politycznych

W arszawa, 24. 6. (P A T ) Rozpo* 
czynające się jutro obrady najwięk­
szego z dotychczasowych Kongresu 
kobiet, zobrazować mają całokształt

Za dobre świadectwo
APARATY FOTOGRAFICZNE JUŻ OD ZŁ. 12 50

można otrzymać w największym w Małopolsce magazynie
aparatów I przyborów fotograficznych 3490

J A N  B U J A K
F o t o - R i n o  -  P r o j e k c j a  
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C e n n iK i b e z p ł a t n i e  D o g o d n e  w s r u n H i  s p ła t

Czy ukaże sie ukra ińska gazeta
redagow ana w  jeżyku  polskim

Onegdaj w „Biuletynie Po.!sko*L'kia 
ińskim" ukazał się artykuł, który, oma* 
wiał niedbalstwo Ukraińców w dziele 
informowania polsKiej opinii o prze* 
jawach swego życia społecznego. Ar* 
tykui ten wywołał oddźwięk w prasie 
ukraińskiej, toteż ostatnio numer „Di* 
la" przyniósł artykuł p. Kediyna p. t. 
„Informujmy Polaków sami o sobie". 
Obszernie omawia w nim autor do* 
tychczasową nieznajomość wśród Po* 
laków życia społeczeństwa ukraińskie* 
go. By temu kres położyć trzeba po* 
wołać do życia całe ukraińskie biuro 
służby informacyjnej, na polskim tere* 
nie. trzeba przystąpić do wydawania

Osławiony gdański „Landesar* 
beitsamt*1 z reguły odmawia Pola­
kom pozwolenia na prace, a w sto* 
sunku do młodego, wchodzącego 
w  życie pokolenia stosuje szykany,- 
mające na celu zdeklasowanie, a tym 
samym i steroryzowanie poszukują* 
cych pracy. O  ile zgłaszający się do 
pracy oświadczy, że jest Polakiem l 
nie podlega przeto przymusowi od* 
bycia jednorocznej służby pracy w  na 
rodowo-sccjalistycznej instytucii t. 
zw. „Landjahr", — wówczas mlo* 
dzież męską skierowuje się do pracy 
na roli jako t. zw. „pomocników roi* 
nych" „Landhelfer", a dziewczętom 
zaleca się objęcie posad' „służących**, 
odcinając w  ten sposób dostęp do 
jakichkolwiek innych, wyżej kwah* 
fikowanyth zawodów.

Ostatnio szykany w stosunku do 
pracujących Polaków poszły tak da­
leko, że godzą one nawet w osoby 
dawno zatrudnione i korzystające 
z prawa pracy na terenie W olnego 
Miasta. Każdy środek uważa się 
przy tym za dobry dla pozbawienia 
chleba Polaka. Nawet w  tych wv* 
padkacn, gdv rozliczne interwencje

tw órczego  w ysiłku  k o b ie ty  po lsk iej 
w  h is to rii państw a.

‘W  pierwszym dniu obrad na ze* 
braniu plenarnym wygłoszone będą

w' polskim języku ukraińskiego czaso* 
pisma.

Realizacja tego pomysłu natknie się 
— według słów p. Kiedryna — na kwe 
stię pieniędzy. Ale muszą się tym zająć 
czynniki, które chcą szerzyć prawdę o 
sobie wśród Polaków. A więc będzie 
to leżało w interesie wszystkich ukra* 
ińskich instytucyj, organizacyj i całego 
ogółu ukraińskiego.

Ciekawe jest, czy istotnie najszersza 
opinia ukraińska odniesie się pozy* 
tywnie do tego, bądź co bądź, niepo* 
pularnego problemu i czy będziemy 
mogli czytać ukraińską gazetę, redago* 
waną w polskim języku.

i naciski doprowadzą w końcu do 
udzielenia pozwolenia na pracę, or* 
ganizuje się na poczekaniu, niby to 
spontaniczny bojkot innych człon* 
ków współpracującej załogi, którzy 
odmawiają pracy z Polakami, stwa­
rzając w ten sposób podstawę od* 
mownej decyzji władz.

Polska opinia publiczna nie może 
dłużej spokojnie patrzeć na przkty* 
ki administracyjnych władz gdań* 
skich i w żaden sposób nie może po­
godzić ich z ogólnymi deklaracjami 
politycznymi przywódców partii i 
Senatu, podobnie jak i nie rozumie 
dla jakich pow odów, toczące się 
z przerwami od półtora roku, roko* 
wania z władzami gdańskimi w sp-a* 
wach administracyjnych i pracy do* 
tychczas nie zostały sfinalizowane. 
Czy nsrki gdańskie winny zdać so­
bie sprawę, że cala Polska z nieu* 
stanną czujnością obserwuje rozwój' 
wypadków w tej dziedzinie i że dal* 
sze podobne traktowanie przez wla* 
dze gdańskie ludności polskiej w  W’. 
Mieście będzie musiało zaciążyć po* 
ważnie na całokształcie stosunków 
polsko*gdańskich. Gl.

referaty o służbie kobiet polskich 
w  walkach o niepodległość, o dzia* 
łalności politycznej, służbie społecz­
nej i o twórczości artystycznej ko* 
biet polskich.

Poza tym omówipna bedzie praca 
kobiet w  parlamencie polskim i w sa 
morządzie. N adto  scharakteryzowa* 
na zostanie rola kobiety w świetle 
ustawodawstwa społecznego i prawa 
cywilnego kobiet. Również omówio 

na będzie praca kobiet w  szkolnict* 
wie polskim przed wojną, zawodowe 
kształcenie młodzieży żeńskiej oraz 
zagadnienie szkolnictwa przemysł©* 
wego żeńskiego.

N a podkom isji prasowej zostaną 
wygłoszone referaty na temat roli 
prasy kobiecej w formowaniu stano­
wiska kobiety w Polsce, zobrazowa* 
ny zostanie dorobek publicystyki 
kobiecej w  okresie niepodległości 
oraz przedstawione postulaty na 
przyszłość.

Komisja walki z nierządem zajmie 
się w szeregu referatów stanem usta 
wodawstwa w Polsce w zakresie 
walki z nierządem i działalnością po* 
licji kobiecej.

XI Zjazd Higienistów w lublinie
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

Polskie Towarzystwo Higieniczne or* 
ganizuje 29 i 30 bm. w Lublinie kolej* 
ny XI Zjazd Higienistów Polskich, 
który odbędzie się pod protektoratem 
Premiera Gen. Składkowskiego. Wy* 
chodząc ze słuszności założenia, że 
zdrowie ludności wiejskiej odgrywać 
bedzie w Polsce decydującą rolę, tego* 
roczny zjazd' higienistów poświęcony 
został zagadnieniom żywotnym wsi. 
Program zjazdu przewiduje 33 refera* 
tów-
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Rozstrzygnięcie konfliktu śródziemnomorskiego

Porozumienie w  Londynie przyspieszy 
realizację układu włosko-brytyjskiego

Paryż. 23. 6. (P A T ) Porozumienie, 
osiągnięte w londyńskim  Komitecie 
nieinterw encji, zostało przyjęte w Pa* 
ryżu  z duża  ulgą i zadowoleniem. Pra* 
sa  paryska z naciskiem podkreśla  po* 
zytyw ną rolę, jaką w dojściu do  skut* 
k u  tego porozum ienia odegra! rząd 
francuski zarów no przez sw oje żarzą* 
dzenia w ew nętrzne, dotyczące ścisłego 
przestrzegania nieinterwencji. jak  i 
przez oddziaływ anie w  k ierunku po* 
jednaw czym  na  Sowiety, k tó re  dzięki 
interw encji francuskiej zajęły stanowi* 
sk o  daleko bardziej ustępliwe, niż do* 
tychczas.

Podkreślając te  momenty, p rasa fran 
cuska w yraża nadzieję, że porozumie* 
n ie  londyńskie  um ożliw i szybsze wprO 
wadzenie w  życie układu angielsko* 
w łoskiego, a  jednocześnie u łatw i i  przy 
spieszy w znow ienie rozm ów między 
Paryżem  a Rzymem. Rzym bowiem  — 
ja k  oświadcza prasa paryska — po 
w szystkich dow odach dobrej woli, da* 
nych przez Francję, przestrzegającą 
ściśle nieinterw encji, nie będzie miał 
obecnie w ym ów ki, pozwalającej mu 
uchylać się od  dalszych rokow ań, ma* 
jących na  celu zawarcie trak ta tu  fran* 
cusko*wloskiego, k tó ry  jest niezbęd* 
nym  uzupełnieniem  porozum ienia mię* 
d zy  Rzym em  a Londynem , i bez które* 
go  porozum ienie angielsko*wloskie by* 
lo b y  pozbaw ione znaczenia.

Szereg dzienników  prawicowych je* 
dnocześńie dom aga się w  komcnta* 
rzach w ysłan ia  przez Francję jak  naj* 
szybciej am basadora do Rzym u oraz 
uznania narodow ego rządu hiszpań* 
skiego,.

W  „E poque“ p. D onnadier wskazu-- 
je, że b y ło b y  błędem  ze strony  Francji

W span ia ły  polski bom bow iec  
przylatuje do Skmłowa

Biuro konstrukcyjne Państw . Zakła 
dów  Lotniczych opracowało now y typ 
Samolotu bom bardującego, a mianowi* 
cie sam olo t „P. Z . L. 37". W edług  
tych  planów  Państw ow e Z ak łady  Lot* 
Bicze rozpoczęły budow ę tych  bom* 
bowców.

„P. Z . L. 37" jest . dw usilnikowym  
dolnopłatem  o chowanym podw oziu, 
w ykonanym  całkowicie z m etalu. Jest 

- It® Sariiolot o dużym  zasięgu do  1.900 
km  i służy do  ciężkiego mobardowa* 
inia zarów no w  dzień jak  i  w  nocyą 
Załoga sk łada się z czterech osób: 
dow ódcy, pilota, radiotelegrafisty  i 
Strzelca. C harak terystyka tego wspa* 
niałego bom bow ca przedstaw ia się na* 
stępująco: rozpiętość 17.90 m, długość 
12.92 m, .w ysokość 5.08 m. powierz* 
chnia nośna około 54 m, ciężar wła* 
sny  4.225 kg, ciężar w  locie 8.560 kg 
czyli, że może udźwignąć około  cztery 
i p ó ł tony  bom b. „P. Z . L. 37“ może 
•osiągnąć szybkość do  460 km  na, go* 
dzinę (jest to  rewelacja, bo p rzy  roz* 
w inięciu m niejszej nawet szybkości 
może dogonić naw et bardzo szybkie 
sam oloty pościgowe), wznieść się zaś
m oże do  w ysokości 7.800 m.

Wieża obserwacyjna 
w  Biskupinie

B iskupin, "23. 6. (PA T) W  północnej 
•zęści w y kupu  ustaw iono w ieżę dlu* 
gości k ilk u  metrów, z k tórej można 
oglądać „z lo tu  p taka" szczątki pra* 
słow iańskiego grodu  sprzed 2500 lat, 
odsłonięte na  przestrzeni kilku tysięcy 
metrów kw adratow ych. W ieża o  kon* 
strukcji drew nianej wznosi się 8 me* 
trów  ponad  w ykop.

czekać z uznaniem  rządu  narodowego 
aż do chwili ostatecznego zwycięstwa 
gen. Franco.

„Petit Journal" w yraża przekonanie, 
że w ycofyw anie obustronne ochotni* 
ków  doprow adzi w  najbliższym  czasie 
do przyznania praw  strony  walczącej 
rządow i gen. Franco, co ostatecznie 
zdecyduje o losach hiszpańskiej wojny 
domowej.

Podpisanie p o ls k o -lite w s k ie j 
umowy lotniczej

K ow no, 23. 6. (P A T ) D nia 22 czerw* 
ca o godz. 16 w  gmachu litewskiego 
m inisterstw a kom unikacji przedstawi* 
ciele „Lotu" pp. mjr. Z. P iątkow ski 
oraz m jr. L. Seifert podpisali umowę

Klęska pożarów w woj. białostockim 
S tra ty  w ynoszą przeszło 2 5 0  tys ięcy z ł.

B ia ły sto k , 23. 6 . (P A T )  W  ciągu 
o sta tn ich  pa ru  d n i w ydarzy ło  się 
w  w o jew ó d z tw ie  b ia ło stock im  k ilka 
w iększych  p o ża ró w . 20 bm . w  nocy 
w e  w si B aran k i w  pow iecie biało* 
stockim  sp łonę ła  23 b u d y n k i gospo* 
darcze. S tra ty  w y n o szą  ok o ło  40 ty s. 
zło tych .

"W czoraj w  godz inach  p o łu d n io ­
w y ch  w y b u ch ł p o ż a r  w e w si N o w o ­
s ió łk i "W ielkie w  pow iecie wołko* 
w ysk im . S p łonę ło  68 bu d y n k ó w  
m ieszkalnych  i gospodarczych , 58 
sztuk  inw en ta rza  żyw ego, pasza, na*

„P.Z.I.. 37" był osta tn io  demonstro* 
w any na M iędzynarodow ym  Salonie 
Lotniczym w Belgradzie, gdzie < ieszyl 
się olbrzym im  zainteresowaniem , bu* 
dząc sw ym  ogrom em  i wspaniałymi 
w aloram i bojow ym i ogólny zachwyt. 
M iarą pow odzenia  polskiego bombow* 
ca jest fak t, że zainteresow ał się nim  
specjalnie regent Jugosław ii książę Pa* 
weł, k tó ry  Sporo czasu m u poświęcił, 
szczegółowo inform ując się o dańych 
konstrukcyjnych maszyny.

N a  sku tek  inicjatyw y Komitetu Kra* 
jowej W ystaw y  Lotniczej potężny ten 

1 sam olot, tryum f polskiej lotniczej my* 
śli konstrukcyjnej, przy latu je  dziś, we 
czwartek, na lo tn isko  w  Skniłowie, pi* 
lo tow any p raw dopodobnie  przez bo* 
hatera  lo tu  do T okio , kapitana Orliń* 
skiego. O d godz. 10 rano będzie on 
dostępny  dla publiczności, która bez 
żadnych opłat będzie m ogła z bliska 
oglądać to  cudo polskiej techniki lot*
niczej.

D ojazd  na lo tn isko  autobusam i z 
końca ul. 29*go Listopada (końcowy 
przystanek linii tram w ajow ej „4").

Owa w yp ad k i na budowach
(a) W  dniu wczorajszym Pogoto­

wie Ratunkowe wyjeżdżało do dwu 
wypadków, jakie wydarzyły się na 
budowdeh. O południowej porze w  
czasie naprawy dachu w  kamienicy 
przy ul. Janowskiej 31, poślignął się 
32»letni Emil Góral a straciwszy ró* 
wnowagę, runął z dachu na bruk, 
doznając złamania podstawy czaszki-

Z  prasy paryskiej jedna tylko ko* 
munistyczna „H um anite" w yraża nie* 
zadow olenie i ostro  kry tyku je  wyniki 
rokow ań londyńskich, dochodząc do 
w niosku, że dają one w  w yniku  Wło* 
chom uznanie im perium  abisyńskiego 
i że w  całej tej spraw ie in teresy  fran* 
cuskie nie zostały bynalninici uwzględ 
nione.

m iędzy „Lotem" a M inisterstwem  Ko* 
m unikacji, mocą k tórej dotychczasowa 
linia lotnicza W arszaw a—W iln o —Ry* 
ga—T allin—H elsinki została skierowa* 
na przez W ilno—K ow no—Rygę.

rzędz ia  ro lnicze itp . Poszkodow a* 
ny ch  je s t 25 g o sp o d a rzy . O gó lne 
s tra ty  d o chodzą  d o  100 ty sięcy  zł. 
"W czasie po żaru  sp łonę ła  dziew* 
czynka  w  w iek u  1 ro k  i 8 m iesięcy. 
W ie ś  p o d p a liły  p o zostaw ione  bez 
d o z o ru  dzieci, baw iące się ogniem .

T eg o  sam ego dn ia  w  nocy  wy* 
b u ch t pożar we w si Łćpice w  pow ie­
cie o stro w sk im . S p łonę ły  b u d y n k i, 
5 sz tu k  inw en tarza , narzędzia  ro ln i­
cze i sp rzę ty  d om ow e. S tra ty  wyno* 
szą ok o ło  50 ty sięcy . P rzyczyną  po* 
żaru  je s t n ieostrożność  jednego  z 
m ieszkańców  w si.

T eg o  dn ia  w  łesie Z o fii Tyszkiew i* 
czow ej w  m a ją tk u  W a liły  w  powie* 
cie b ia ło stock im , sp łonęło  100 ha la* 
su  20 d o  30-letniego. S tra ty  w yno- 
szą o k o ło  75  ty sięcy  z ło ty ch . O g ień  
w zniecili ch łopcy , p asący  b y d ło . O* 
g ień  z lo k a lizow ano  p rzy  po m o cy  o* 
kó licznej lu d n o śc i i  ro b o tn ik ó w  są* 
siedn iego  m ają tk u .

l f  k i l k u  w i & r s z a c f a
W arszaw a. W  M inisterstw ie W .R . i 

O .P . pod przew odnictw em  dyrektora  
D epartam entu dr. M. Pollaka odbyła 
się konferencja w izytatorów  i instruk* 
to rów  w ychow ania fizycznego ze wszy 
stkich kuratoriów  okręgów  szkolnych.

Bialogród. W  położonej w  pobliżu 
Lubiany miejscowości Kie w ybuchł 
dziś w  jednej z fab ryk  gw ałtow ny po* 
żar. W yrządzone szkody wynoszą kil* 
ka  m ilionów  dynarów . S traży pożar* 
nej nie udało się zlokalizować ognia, 
k tó ry  straw ił również k ilka sąsiednich 
budynków .

M oskw a. D onoszą z m- Fruze, stoli* 
cy Kirgizji, że w  dniu  20 czerwca w  cią 
gu  kilku  m inut odczuto gwałtowne 
w strząsy sejsmiczne w  centralnym  o* 
kręgu  gó r Tianchan. M iejscowości Bu* 
ru lbow  i K izilbajrak są częściowo żni* 
szczone.

W  s tan ie  n iep rzy to m n y m  przewie* 
z iony  zo sta ł d o  szp ita la  pow szechne* 
g o . — W  d ru g im  w y p a d k u  o  godz. 
3*ciej p o  p o łu d n iu  w  czasie ro b ó t 
kan a ło w y ch  na  u l. św . Z ofii, u sunę ła  
się ziem ia, a taczk i, n ią  w ypełn ione , 
u p a d ły  na  34-le tn iego  N . K ulm ana, 
k tó ry  d o zn a ł sk u tk iem  teg o  złam a­
n ia  lew ej s to p y .

Kawę zarządzenia
przeciw Żydom w Niemczech

Berlin, 23. 6. (P A T ) W  ramach wczo 
rajszego „święta słońca:' min. Góeb* 
bels w ygłosił przemówienie, w  którym 
po  szeregu gw ałtow nych ataków  prze; 
ciw ko Żydom , zapowiedział ogłoszę* 
nie now ych zarządzeń, których rezul* 
tatem  będzie zamknięcie ostatnich ma* 
gazynów  żydow skich w  stolicy Nie*

Ograniczenie konsumete 
w JBgonii

T okio , 23. 6. (P A T ) W  wywiadzh 
prasow ym  prem ier ks. Konoyo o> 
strzegł n a ró d . japoński, że będzie mu* 
siał przygotow ać się na dalsze przedlu* 
zenie działań w ojennych przeciwko 
C hinom . Prem ier zapow iedział następ, 
nie złożenie przez rząd planu, mające 
go na celu ograniczenie konsum eji na. 
rodow ej oraz stopniow ą reorganizację 
gospodark i finansów  dla przygotowa* 
nia ich do  przedłużajcych Sie działań 
w ojennych. Dalej ks. K onoye oznaj* 
mil, iż gab inet bada obecnie pl<t» akcji 
wojennej i dyplom atycznej.

Om aw iając utworzenie rządu  w  oku* 
pow anej przez Japończyków  okręgach 
C hin , prem ier oświadczył, iż rząd ja* 
poński pozostaw ia sytuację własnemu 
biegowi. W  końcu ks. K onoye zazna, 
czyi, że spraw a połączenia rządów  w 
N ank in ie  i Pekinie nie jest jeszcze bra* 
na pod  uwagę.

U staw a o ochronie
praw b. negusa

Londyn, 23. 6. (P A T ) Poseł Laboui 
Party  H enderson  złożył w  Izbie Gmin 
p ro jek t ustaw y o ochronie praw  oso* 
bistych negusa w sądach brytyjskich. 
H enderson , p rzedkładając te ustawę, 
oświadczył, iż m a o n a  na celu przeszko 
dzenie rządow i w łoskiem u w  przejęciu 
sum y, będącej przedm iotem  sporu  mię 
dzy  negusem a tow arzystw em  „Cable 
A n d  W ireless Limited".

P ro jek t tej ustaw y został w  pierw* 
szym czytaniu przez Izbę przyjęty.

PRZYPO M INAM Y
że c o d z ie n n ie

zam aw iać  można

DZIENNIK POLSKI

C itta  del V aticano. M sgr. Antoniutti 
k tó ry  przed rokiem  w ysłany b y ł do 
B urgos w  charakterze charge d'af* 
faires Stolicy A postolskiej, zakończył- 
swą misję w  następstw ie nominacji 
nuncjusza apostolskiego w  Hiszpanii 
narodow ej msgr. Cicognani, k tó ry  już 
przybył do  Burgos.

Santiago (C h ili). Sam olot komuni* 
kacyjny  tow arzystw a „La Panagra", o 
k tórym  od  niedzieli nie m a wiadomo< 
ści, m im o skrupulatnych  poszukiwań, 
uznany  został za stracony.

Berlin . D w aj piloci szybowcpwi 
K atzner i Spaeter ze szkoły szybowco* 
wej na  w yspie Sylt ustanow ili niemiec* 
ki reko rd  lo tu  na szybow cu dwuiniej* 
scowym, utrzym ując się w  powietrzu 
17 godz. i 22 min.

Bagdad. D w óch nieujętych dotąd 
spraw ców  zam ordow ało z nieznanych 
d o tąd  pow odów  m isjonarza amerykan* 
skiego Cum berlanda, mieszkającego 
we wsi położonej w  północnej części 
Iraku , w  odległości 60 km od  Mossulu.

JĘDRZEJOWSKA WYGRA Z AN‘ 
GIELKĄ KING

L ondyn , 23. 6. (P A T ) W  dalszych 
rozgryw kach tenisow ych w  W im blj’ 
donie Jędrzejow ska rozegrała w  środę 
w obec w ypełnionej w idowni mecz,2 
Angielką King. Polka w ygrała po dl’1’ 
ciei walce w  stosunku 6:2 4 ^
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Marszałek Sławek
na grobie śp. St. Cara

W arszaw a, 23. 6. (P A T ) Dziś po  po? 
tudniu m arszałek Sławek w raz z wice? 
marszałkami Sejmu oraz w  towarzy? 
stw ie dyrek tora  B iura Sejmu p. Rut? 
kowskiego, zast. dy rek to ra  B iura p. 
^iieroszewicza, dyrek to ra  B iblioteki 
sejmowej p. Kołodziejskiego i szefa 
Sekretariatu  radcy Zagórskiego przy? 
był na cmentarz Pow ązkow ski, gdzie 
złożył wieniec na grobie śp . m arszałka 
Cara. P. M arszałek b y ł poza  tym  cbec? 
nym  p rzy  zam urow yw aniu grobu.

Protest posła cztóso- słowackiego w Berlinie
Niemcy zapewniała o pokojowych

zamiarach wobec Czecho-Słowacji
Praga, 23. 6. (P A T ) Stojąca blisko 

tutejszego m inisterstw a spraw  zagra? 
nicznych „N aro d n i Politika" podaje  
szczegóły dotyczące pro testu , złożone? 
go przez posła czechosłowackiego w 
Berlinie M astny‘ego.

Poseł M astny  złożył u  podsekretarza 
stanu W eisaeckćra p ro test przeciw ko 
atakom  p rasy  niemieckiej na  Czecho? 
Słowację, zwracając uw agę na  to , że 
propaganda niem iecka może w  znacz? 
nej mierze zagrażać poko jow i i  unie? 
możliwić spokojne załatw ienie spraw y 
Niem ców w  Czecho?Slowacji. P rzy  tej 
sposobności M astny zapytał o oficjał? 
ne stanow isko Rzeszy w obec Czecho? 
Słowacji.

W eisaecker ponow nie potw ierdzić 
miał, że N iem cy n ie  zam ierzały w  dniu  
20 m aja wszczynać żadnej akcji prze? 
ciwko Czecho?Słowacji i  że ruchy  
w ojsk w  pobliżu  granic Czecho?Siowa? 
cji n ie  w ykraczały poza  ram y zwy? 
Wych ćwiczeń w ojskow ych, a dalej, że 
rząd niem iecki śledzi z w ielką uw agą 
rozm ow y rządu  czecho?słowackiego ze 
stronnictwem  N iem ców  sudeckich i 
życzy sobie, aby  wszystkie sporne 
spraw y zostały załatw ione w  atm osf e? 
rze spokoju.

D r. W eisaecker zapew nił dr. Mast? 
ny‘ego, że N iem cy usiłują ze wszyst? 
kich s ił utrzym ać pokój i  wyraził na? 
dzieję, że ugodow e załatw ienie zagad? 
nienia niemieckiego w  Czecho?Słowa? 
cji przyczyni się w alnie do  uspokoję? 
n ia  stosunków  niemiecko?czecho?sło? 
wackich.

D r. M astny natom iast ze swej strony  
ponow nie zapewnił, że ćwiczenia woj?

L ondyn, 23. 6. (P A T ) D o  L ondynu 
przybyli przedstawiciele rządu R zeszy 
w  celu przeprow adzenia rozm ów  z do? 
radcą finansow ym  rządu  bry ty jsk iego  
sir. Frederick Loith?Rossom. Rózmo? 
w y te, k tó re  się już zaczęły, w  dalszym  
ciągu dotyczą spraw y sp łaty  przez 
Rzeszę długów  austriackich.

Zebranie  naczeln ików  w ła d z  
3 Urzędów II. instancji

uiąrn j

D nia 22 bm. odbyło się w U rzędzie 
W ojew ódzkim  we Lwowie zebranie 
naczelników w ładz i u rzędów  państw o 
wych II?ej instancji. U dzia ł wzięli: 
d?ca O.K. X. w Przem yślu gen. Wie? 
czorkiewicz, w  zast. d?cy O.K. VI. płk. 
Fiałkowski, prezes Apelacji lw ow skiej 
dr. D ębicki i  p rokura to r Sądu Apela? 
cyjnego dr. Chirow ski, ku ra to r O.S. 
lwowskiego dr. K upczyński, dy rek to r 
Izby Skarbowej Kucharski, zast. pre? 
zesa O ddziału  P rok . G ener. naczelnik 
Skracha, oraz szefowie wszystkich in? 
nych władz z terenu W ojew ództw a 
lwowskiego, tudzież przedstaw iciel M i 
nisterstwa Spraw W ew n. radca Bloch.

Zebranie poświęcone było  zagadnie? 
" i  zakresu adm inistracji państwo?

0111 W0b2£ M i M E I  BSSJOWSka
RS M arsza łk a  Selmu

W arszawa, 23. 6, (Teł. wł.—1. r.j
W  sprawie wystąpienia posła Kop 

cia z Katowic, który jak wiadomo 
zgłosił dzisiaj w Sejmie kandydatur 
rę na marszałka Sejmu posła dr igna 
cego Nowaka z Chorzowa, katowic? 
ka „Polska Zachodnia", organ O Z N  
na Śląsku, ogłosiła następujące w y­
jaśnienie:

W  związku z wystąpieniem posła 
Kopcia nałel.y wyjaśnić, co zresztą 
sferom zorientowanym w politycz­

skowe, rozpoczęte w  dniu  21 maja, nie 
m iały wcale celów agresywnych, ani 
też nie m iały być dem onstracją prze? 
ciw ko N iem com  i że należało je prze? 
prowadzić jedynie  ze w zględu na  stan 
umysłów n a  pograniczu.

@i)rady Komitetu polilyczcegs ministrów
nad o s ta w ą  h a k o w ą

Praga, 23. 6. (P A T ) Komitfet polity? 
czny m inistrów  obradow ał w czoraj po 
południu n ad  ustaw ą językow ą. W czo 
raj odbyły się też posiedzenia komite? 
tów  wykonawczych czeskiego stron? 
nictw a narodówo?socjalistycznego i  cze 
skiego stronnictw a socjaldem okraty? 
cznego. N a  obu  obradach członkowie 
kom itetu politycznego m inistrów  *zło? 
żyli spraw ozdania z dotychczasow ych 
prac nad , statutem  narodow ościow ym  
i  z rozmów z,e.stronnictwem niem iecko, 
sudeckim.

Przekonali $ie na własnej skórze 
o bo lszew ick im  ra ju

Praga, 23. 6. (P A T ) W  ostatnich 
dniach wróciło do  Czecho?Słowacji z 
Rosji sowieckiej szereg rodz in  wykwa? 
lifikow anych robotn ików  czeskich. — 
N iektórzy  z nich przebyw ali w  Sowie? 
tach  12 la t i wyjechali do  Sowietów 
z  dość znacznym kapitałem , dochodzą? 
cym  w  niek tórych  w ypadkach  d o  10 
tysięcy koron , pow rócili zaś bez gro? 
sza. W  ostatnich latach zaro b k i robot? 
n ików  czeskich w  Sowietach zm alały 
niem al ośm iokrotnie i, jak  pisze prasa, 
wrócili wszyscy uzdrow ieni z komu? 
nizmu.

Praga, 23. 6. (P A T ) Poza statutem  
narodow ościow ym  rząd  czechosłowac? 
k i będzie m usiał w  najbliższym  czasie 
załatwić szereg zagadnień n a tu ry  po? 
litycznej. P rasa wymienia jako  najważ?

wcj. W  szczególności obradow ano nad  
tym i bieżącymi sprawam i, k tó rych  roz 
w iązanie m oże odegrać, zasadniczą rolę 
w  kształtow aniu się stosunków  spoić? 
cznych na terenie w ojew ództw a lwów? 
skiego.

Wielka p o sezo n o w a  sp rze d a ż 
F E M I N  A “PŁA S ZC ZY , KOSTIUMÓW, 

i SUKIEŃ DAMSKICH we firmie f f  J
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nych stosunkach Śląska jest dobrze 
znane, że pp. posłowie Kopeć i No? 
w ak nie należą do O Z N  i w pracach 
O Z N  na Śląsku nie biorą żadnego 
udziału.

N ie potrzeba wyjaśniać, że z po» 
sunięciem p. posła Kopcia w sprawie 
kontrkandydata na stanowisko mars 
szalka Sejmu, reszta posłów  ze Slą? 
ska poza kontrkandydatam ' nie ma 
nic wscólnego.

„N arodn i Politika", podające te 
szczegóły, zaznacza, że nie zawierają 
one żadnych n iespodzianek  i w yraża 
nadzieję, że czynniki niem ieckie złago? 
dzą obecnie ton  p rasy  niemieckiej wc? 
bec Czecho?Słowacji.

D ziś prow adzone będą  rozm ow y in? 
form acyjne. W  rozm ow ach wezmą u? 
dział m inistrowie dr. C zerny, d r. De? 
rer, d r. F ranke i ks. Sramek. Z e strony  
N iem ców  wezmą udział posłow ie: 
K undt, Rosche i Peters o raz dr. Sebe? 
kovsky  i dr. Schicketanz.

O rgan  stronnictw a sudecko?niemiec? 
kiego „D ie Z eit" uprzedza, że nie na? 
leży oczekiwać żadnych konkretnych  
rokow ąń  ze w zględu na  to, że rząd 
pzeski jeszcze nie .zdołał w yjaśnić swe? 
go stanow iska.

niejsze z nich drugi etap autonom ii 
R usi Podkarpackiej, ustaw ę o  radzie 
szkolnej krajowej w  Słowacji, ustawę 
decentralizującą adm inistrację, uregu? 
low anie m ajątkow ych stosunków  ko? 
ścielnych w  Słowacji, o raz ustaw ę o 
przedłużeniu służby w ojskow ej

O brady s e jm o w e j K om isji zd ro w ia
W arszaw a, 23. 6. (P A T ) D nia 22 bm. 

sejm ow a komisja zdrow ia przystąpiła 
do  ob rad  nad p ro jek tem  now eli do 
dek re tu  Prezydenta R.P. o  wykonywa? 
n iu  p rak tyk i lekarskiej.

Po referacie ks. posła Lubelskiego 
w yw iązała się dyskusja  ogólna, w  wy? 
n ik u  k tórej pow ołano specjalną pod? 
kom isję w  składzie 9  osób, k tó ra  zaj? 
m ie się m erytorycznym  rozpatrzeniem  
szczegółów noweli. D o  podkom isji tej, 
k tó rej przewodniczyć będzie poseł Su? 
rzyński, pow ołano posłów : ks. Lubel? 
skiego, d r. N ow aka, U rbańskiego , W e 
łykanow icza, Prystorow ą, Wasilew? 
skiego, D ąbrow skiego i  Rubinsteina. 
Podkom isja ma również zaprosić i wy? 
słuchać opinii 5 rzeczoznawców. N a  
rzeczoznawców zaproszono dr. Kas? 
przaka, d r. W aw konow icza, prof. Sze?

P le n u m  S e jm u
W arszaw a, 23. 6. (PA T) M arszałek 

Sejmu W alery  Sławek zwołał plenarne 
posiedzenie Sejmu na poniedziałek, 
27 bm., na godz. lis tą .

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL -  CENY UMIflRKOU/AHg 

U W A G A ! Mowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

Sensacyjne ośw iadczenie
min. Goebbelsa

Berlin, 23. 6. (P A T ) M inister Gocb? 
beis, przem awiając wczoraj z okazji 
„święta słońca", poświęcił -znaczną 
część swego przem ówienia spraw ie 
Niem ców sudeckich.

„N iechaj n ik t n ie  sądzi — m ówił mi? 
nister — że będziem y bez końca pa« 
trzyli n a  ich prześladow anie. Zagrani? 
ca pow inna zrozumieć, że n ie  jest moż? 
liwym na  dłuższą metę zam ykać w  gra? 
nicach obcego państw a zw artą  grupę 
ludności innej narodow ości. Przykład  
A ustrii b y ł co do  tego  pouczającym. 
M am y dosyć słów — trzeba nam  czy? 
nów . M usim y rozwiązać zagadnienie, 
dręczące całą Europę.**

Ofensywa powstańców 
na odcinku Sagonte

Salamanka, 23. 6. (PAT) Oddzia? 
ły  galicjańskie pod dowództwem 
gen. Varela, działające w  obszarze 
szosy Teruel Sagonte, posunęły się 
w  czoraj o 6 kim. naprzód, przery? 
wając front przeciwnika na wyso» 
kości 32 kim. wspomnianej szosy.

Treviranus pozbawiony 
obywatelstwa i majątku

Berlin, 23. 6. (P A T ) Środow y „Reichs 
anzeiger" przynosi listę osób, którym  
odebrano  obyw atelstw a i  skonfisko? 
w ano m ajątki. O soby te  są przeważnie 
pochodzenia  żydowskiego. N a  liście, 
obejm ującej 81 nazwisk, figuru je  rów? 
nież nazw isko b. ministra T reyiranusa 
w raz z najbliższą, rodziną.

najcha, nacz. dyrek tora  Izby Lekar? 
skiej w  W arszaw ie dr. Pietraszewicza 
i docenta dr. Kapuścińskiego.

~.<^pietwxytc(n t<ypadni&, 
dcjuiicwe. ttpianie mattukiwne

PŁYN PRZECIW ŁUPIEŻOWI I WYPADANIU 
WŁOSÓW ■- JEDYNY W POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Z WYNIKIEM DODATNIM NA KLI­
NIKACH DERMATOLOGICZNYCH I PRZEZ 
LICZNYCH LEKARZY SPECJALISTÓW. 
ZADAĆ W A£lsXACH I P

temu tyłku....
OLEUM



Sb. 6 .DZIENNIK POLSKI" sobota. 25 czerwca 195Ś r. Mr. 172

Co może uratować Wołyń 
przed komunizmem?

Swego czasu pisaliśmy już, że Ukra, 
ińcywswoich ambicjach terytorialnych 
posuwają się tak daleko, że już sięgają 
po Podlasie, którego ludność stanowią 
w dużej części Białorusini i  Polacy. 
O Ukraińcach nikt tam nie słyszał. Do 
wiadujemy się o tym dopiero z... prasy 
ukraińskiej. „Diło" z 22 b. m. pisało, 
że podlaski rzym.skat. biskup wysłał do 
Rzymu na ręce generalnego postulało, 
ra Franciszkanina dr. Topolińskiego 
„akty podlaskich męczenników", by 
stwierdzić, czy nadają się one do akcji 
beatyfikacyjnej, w związku ze zbliża, 
jącą się rocznicą 500»Iecia Unii Flo» 
tenckiej.

„Ukraińskie społeczeństwo też nie 
może się tą akcją nie zaciekawić, bo 
podlascy „oporni" w swojej masie — 
to Ukraińcy,unici, którzy nie chcieli 
przyjąć rosyjskiego prawosławia po 
r. 1875".
N a to jest — jak pisze „Diło" --  

wiele dowodów „przeto, zdaje się, ma, 
my prawo dbać o to, by naszych pod, 
Jaskich męczenników za ukraińską unię 
ktoś omyłkowo nie wziął za swoich".

Jest też wiele dowodów, że Ukraiń, 
cy naprawdę ciężko zapadają na bar, 
dzo groźną chorobę, zwaną... imperia, 
lizm.

„Diło" pisze za łuckim „Głosem Ka» 
tolickim", że w obrębie wsi Radomy, 
śla dają się ostatnio zauważyć coraz 
częstsze akcesy do „Związku Szlachty 
Zagrodowej"; Koło tej wsi liczy już 
około 120 członków. Jednocześnie „z 
rewindykacją dusz" — pisze „Diło" — 
można się spodziewać i „rewindykacji 
ęerkwi".

Rozczulająca jest troska „Dila"; 
„Oczywiście, cudze agentury uwa,

żają dzisiejszy moment za bardzo do 
godny do swojej „rewindykacji" 
dusz wołyńskich, bo z każdym 
dniem wzmagają pracę".

Praktyki wakacyjne dla m łodzieży  
szkół i liceów handlowych

Wzorem lat ubiegłych Izba prze* 
myślowo,handlowa w  Warszawie w  
porozumieniu z Komisariatem Rządu 
na m. st. Warszawę i przy współ, 
udziale organizacyi kupieckich, prze 
prowadziła w przedsiębiorstwach 
swego okręgu akcję zapewnienia mło 
dzieży szkół i liceów handlowych — 
praktyk wakacyjnych w  biurach ł 
sklepach.

W  rezultacie tej akcji przedsiębior, 
stwa zaoferowały w  b. r. 229 prak-

Oli i inno
KURBAN SAID
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A utoryzow any przekład H. B ukow skiej

Milczeliśmy poruszeni. To zatem by, 
ła herezja Baba!„.

Obok mnie rozległo się głośne łka« 
nie. Obejrzałem się zdumiony i zoba, 
czyłem twarz Alego Assadullaha, za, 
laną łzami i przeoraną głębokim smut, 
kiem.

— O, duszo moja! — szlochał. — 
Tak jest, jak pan mówi. Jakie szczę, 
ście. słuchać słów twoich! O Wszech- 
mogący! Gdyby wszyscy ludzie doszli 
do równie głębokiego poznania...

Otarł łzy, zaszlocha} jeszcze kilka, 
krotnie i dodał znacznie już chłodniej 
i spokojniej:

— Bez wątpienia, szanowny panie, 
ręka Boska jest ponad wszystkimi. 
Nic mniej prawdą jest, o krynico mą, 
drości, że nie można się bez zastrze, 
żeń zdać na natchnienie, zesłane łą*

Jak wiadomo, chodzi tu o komunę, 
która szczególnie żeruje na Wołyniu. 
Często są tam aresztowania całych „ja, 
czejek", komitetów i t. d. „Diło" chcia, 
łoby, by Polacy wyrztkli się Wołynia 
i zostawili wolną rękę ruchowi nacjo, 
nalistycznemu ukraińskiemu, który da 
sobie radę z komuną.

N a uwagę zasługuje zapytanie;
„Czy nie w związku z tym wszyst,

kim selroby (dawne organizacje ukr. 
o tendencjach komunista — Red.) w 
niektórych wsiach pozakładali czysto 
polskie organizacje, a teraz jeszcze 
zapisują się do „Związków Szlachty 
zagrodowej" i zmieniają wiarę i na, 
rodowość?"
Sztuką jest naprawdę coś podobne, 

go wykombinować. Selrobi i... szlachta 
zagrodowa. Nic nas już dziś nie dziwi.

Z E  S P O R T U

Murzyn Louis mistrzem świata
Mecz bokserski o mistrzostwo świata > 

wszystkich kategorii sprawi! zawód dzie5 ! 
siatkom tysięcy widzów, zgromadzonych na 
stadionie, gdyż zakończy! się już w pierw­
szej rundzie. Czarny bokser Jóe Louis z 
chwilą rozpoczęcia walki natarł blyskawl, 
csńie potężnymi ciosami na swego prze, 
ciwnika, niemieckiego pretendenta do tyłu, 
łu mistrza świata, Maxa Schmelinga. Cala r 
walka, na którą patrzyło 80 tysięcy ludzi, 
płacących,bajońskie sumy za bilety wstępu, 
trwała zaledwie 2 minuty i 4 sekundy. 
tym krótkim czasie negr trzykrotnie posła! 
na deski Niemca. Za trzecim razem Schme, 
ling już nic był w stanic walczyć dalej. Sę­
dzia Donovan powstrzymał dalszą walkę, 
a manager Schmelinga rzucił ręcznik nu 
znak poddania się. Od pierwszej sekundy 
Joe Louis rozpoczął walkę w szalonym 
tempie i odrazu pierwsze uderzenie pięści 
Louisa w twarz Schmelinga zmusiło Niemca 
do oparcia się o sznury ringu. Razy pięści 
Louisa były tak błyskawicznie szybkie, że 
Niemiec po otrzymaniu pierwszego uderze, 
nia, gdy jeszcze nie zdołał zorientować się 
w potędze ciosu, otrzyma! drugie uderzę.

tyk, z czego 144 sklepowych i  85 
biurowych.

Uzyskane praktyki Izba wspólnie 
z  przedstawicielami Kuratorium Okr. 
Szkolnego warszawskiego oraz O* 
środka Metodycznego Organizacji » 
Techniki Handlu, rozdzieliła międzu 
gimnazja i licea handlowe, które bez­
pośrednio kierują młodzież na prak' 
tyki do wskazanych im przedsię* 
biorstw.

skawje przez Najwyższego. Jesteśmy 
tylko ludźmi i jeżeli nie mamy wska­
zówek z góry, sami musimy znaleźć 
drogę, dla usunięcia trudności.

Było to mądre zdanie i łzy były 
mądre. Zauważyłem, że Mirza pełnym 
podziwu wzrokiem patrzył na brata.

Goście powstali. Wąskie dłonie kła, 
dły się w pozdrowieniu na pochylone, 
śniade czoła. Pochylały się grzbiety, a 
wargi szeptały:

— Pokój z wami! Oby uśmiech nic 
schodził z twoich warg, przyjacielu.

Posiedzenie było skończone. Miliard 
rubli wylał się na ulicę, w ukłonach, 
skinieniach głowy, uściśnieniach rąk. 
Było pół do jedenastej. W  opustosza, 
łej sali atmosfera była przygnębiająca. 
Ogarnęła mnie samotność. Powiedzia, 
łem służącemu;

Przyzwyczailiśmy się do tego, że U , 
kraińcy zwalczają polski Związek Szła 
chty zagrodowej w sposób bardzo nie, 
wybredny. Myślimy, że i czytelnik 
ukraiński ma na tyle zdrowego roz, 
sądku, że w takie brednie nie uwierzy.

Straszyć można dzieci kominiarzem, 
dłużnika egzekucją i t. d.; ale żądać, 
by Polacy zaganiali ludność Wołynia 
na podwórko ukraińskiego separaty, 
zmu ze strachu przed komuną — to 
stanowczo za wiele! Tak komuna, jak 
i ukraiński separatyzm są wrogami 
Polski.

My zaś wierzymy, że poza tymi 
dwiema możliwościami, którymi tak 
zręcznie żonglują Ukraińcy istnieje 
Owo... tertium korzystniejsze dla Pól, 
ski niż ukraiński nacjonalizm.

mit, które powaliło go na deski. Wyliczono 
d o . sześciu. Schmcling pódnióst się, jćd, 
nak nie był już zdolny do akcji. Gdy pó 
raz drugi Schmcling padl, Max Machon, a, 
systująćy Schrnelingowi, rzucił ręcznik. 
Wśród niebywałego entuzjazmu i oklasków 
80 tys. widzów, wśród których znajdowali 
się m. in. ęibaj synowie prezydenta Roosc- 
vclta, ogłoszono Joe Louisa mistrzem 
wszystkich wag.

Wpływy za bilety wstępu na ten mecz 
wyniosły okrągło milion dolarów. Należy 
zauważyć, żc był to najkrótszy mecz w 
wadze ciężkiej , zakończony nokautem, w 
mistrzostwach rozgrywanych na terenie Sta, 
nów Zjednoczonych.

MECZE LIGOWE NAJBLIŻSZEJ 
NIEDZIELI

W nadchodzącą niedzielę, 26 bm. roze, 
grane zostaną w kraju następujące spotka­
nia piłki nożnej o mistrzostwo Ligi PZPN.: 
’ w Krakowie: C.racovia—Ruch, sędziuje

w Warszawie: Warszawianka — Warta, 
sędziuje p. Wardenszkiewicz;

w Wilnie: LKS. — Śmigły, sędziuje p. 
Skowroński;

we Lwowie: Pogoń — Wisła, sędziuje p. 
Rettig o godz. 17.45 na boisku Pogoni:

w Chorzowie: AKS. — Polonia, sędziuje 
p. Kuchar.

WYNIKI SŁUŻBY GOŃCA MOTO, 
ROWEGO

Klub Motorowy Związku Strzel, zorga, 
nisował ub. niedzieli po raz pierwszy we 
Lwowie „Służbę -Gońca Motorowego", ma, 
jącą charakter ćwiczeń broni motorowej. 
Zadanie polegało na odszukaniu kilku 
punktów w terenie na podstawie szkicu, 
wręczeniu meldunków, ostrym strzelaniu, 
jeździć z nałożonymi maskami gazowymi 
itp. Mimo ciężkiego terenu zawody wypa­
dły doskonale i wykazały wysoką klasę 
kierowców i strzelców. W ćwiczeniach bra, 
iy udział wszystkie kategorie motocykli.

Wyniki w  ogólnej punktacji: w kat. 100

— Wychodzę jeszcze na miasto. Idę 
do koszar. Ilias Beg ma służbę nocną.

Udałem się nad morze, mijając dom 
Nino, kierując się ku dużym kosza, 
rom. W oknie dyżurki paliło się świa, 
tło. Ilias Beg i Mehmed Haidar grali 
w kości. Gdy wszedłem, powitali mnie 
milczącym skinieniem głowy. Wresz, 
cie gra się skończyła. Ilias Beg odrzu, 
cił kości w kąt i rozpiął sobie kołnierz.

— No i jak tam było? — zapytał. — 
Czy Assadulah znów zaklinał się, że 
wymorduje wszystkich Rosjan?

— Mniej więcej. Co słychać o woj, 
nie?

— O wojnie? — rzekł z namysłem. 
— Niemcy zajęli całą Polskę. Wielki 
książę utknie w śniegu albo zajrajc 
Bagdad. Może nawet Turcy zdobędą 
Egipt. Czy ja wiem? N udno jest na tej 
ziemi.

Mehmed Haidar pocierał swą krót» 
ko ostrzyżoną, szpiczastą czaszkę.

— Wcale nie jest nudno, — zaprote, 
stował. — Mamy konie' i żołnierzy 1 
umiemy robić bronią. Czego jeszcze 
trzeba mężczyźnie? „Czasem chcialoby

Nielojalna konkurencja
w łaściciela  kina

Jak się dowiadujemy, zaszedł w na, 
szym mieście niezwykle brzydki fakt 
nielojalnej konkurencji ze strony wła» 
ścicieli jednego z najliczniej uczęszcza, 
nych kin, państwa M.

Oto pierwszą ofiarą państwa
M. miało być jedno z najstar, 
szych i najpoważniejszych kin lwów, 
skich „Apollo", pozostające od 23 
lat nieprzerwanie w ręku poważanych 
i uczciwych obywateli; wśród których 
większość udziałów należy do obroń, 
czyni Lwowa, oraz do spuścizny przy, 
padłej jej po padłym w obronie Lwo, 
wa, bracie. Daleko przed upływem u, 
mowy najmu, zaskoczyli znienacka 
państwo M. właścicieli „Apollo" ho, 
rendalną ofertą złożoną do rąk właści 
cielą gmachu P. T. M., ofertą mającą 
za cel wyzucie dotychczasowych wła, 
ścicielj z ich prawowitego stanu posia, 
dania. Towarzystwo wysoko stojące] 
kulturalnej placówki wzięło ofertę o» 
wą pod rozwagę i jak fama niesie, ma 
zamiar oddać dalszą dzierżawę sali 
państwu M. —- nie licząc się z dotych, 
czasowymi najemcami, którzy dokona, 
li inwestycji w gmachu ich na zwyi 
200.000 zł., i którzy gotowi są nawet 
akceptować horendalną ofertę pań, 
stwa M. — Miejiny nadzieję, że do te, 
go rodzaju, ostateczności nie dojdzie. 
Nie chcerny wierzyć, znając wytyczne 
owego Towarzystwa, aby fama głosiła 
prawdę. Jeśli etyka kupiecka i honor 
uczciwych ludzi jest czymś nieznanym 
dla państwa M. — to nie braknie jej 
w gronie obywateli naszego miasta, 
zasiadających w wydziale owego To» 
warzystwa.

Z i ó i  g r o s z  ■
................... i n a  O . W*

ccm. 1) Trynda Jan 4.25 pkt.; w kat. 250 
ccm. I) Ekes Bolesław 6.25 pkt.; w  kat. 350 
ccm. 1) Żukowski Bolesław 8.02 p., 2) 
Kordass Mieczysław 2 p., 3) Abraham Mie, 
czysław 0.3 p.; w kat. 500 ccm. 1) Morawiec 
Wincenty 8.6 p., 2) Krzemiński Kazimierz 
2.6 p., 3) Weigl Fryderyk 0.7 p.; w kat. 600 
ccm. z przyczepkami 1) Rapaport Bronisław 
4.8 p. Ponadto odbyła się próba zrywu i 
hamowania na przestrzeni 400 m. Wyniki: 
1) Weigl Fryderyk 41.3 sek., 2) Morawiec 
W. 41.6 sek., 3) Skraba Stanisław 45.9 sek. 
Kierownikami ćwiczeń byli: prezes Klubu 
Edward Kozłowski i kapitan sport Włady, 
sław Sołowij.

PRZED NARCIARSKIMI MISTRZO. 
STWAMI ŚWIATA

W lokalu PZN. w Krakowie odbyła się 
konferencja poświęcona sprawom urządzeń 
telekomunikacyjnych w związku z zawoda­
mi narciarskimi o mistrzostwa świata (F. I. 
S.J, jakie odbędą się w Zakopanem w lu, 
tym 1939 r.

Obradom przewodniczył sekretarz gene, 
ralny komitetu organizacyjnego red. Fae- 
chcr. Poza członkami komitetu uczestniczyli 
w obradach delegaci Ministerstwa Poczt i 
Telegrafu.

się pociągnąć w góry, leżeć w okopie 
strzeleckim i mieć przed sobą nieprzy* 
jaciela. Nieprzyjaciel musiałby mieć 
tęgie mięśnie, a skóra jego musiałaby 
wydzielać zapach potu.

— Zamelduj się na front, — radzi, 
łem mu.

Oczy jego błysnęły z pod niskiego 
czoła smutno i bezradnie.

— Nie ja będę strzelał do mahonie, 
tan, nawet jeżeli są sunnitami. Ale 
przecież złożyłem przysięgę i nie m c  
gę popełnić dezercji. U  nas w kraju 
wszystko powinno by być inaczej.

Spojrzałem na niego przyjaźnie. Sie, 
dział przede mną barczysty, silny, z 
głupim wyrazem twarzy. Aż rozpiera* 
ła go chęć walki.

— Chciałbym a równocześnie nie 
chciałbym iść na front, — rzekł zatro* 
skany.

— A  co stanie się z naszym krajem? 
— zapytałem.

Milczał, marszcząc brwi. Myślenie 
nie było jego siln^ stroną. Wreszcie 
rzekł:

(C. d. n.)
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K u lis y  a k c ji  p r z e c iw m a s o ń s k ie j  —  W ło c h y  p r z e c iw  
d ą ż y ł  d o  w o jn y  c z e s k o - n ie m ie c k ie j?Sowietom — Kto

K1’LJSY AKCJI PRZECIW MA, 
SOŃSKIEJ

'Artykuły „Dziennika Polskiego", o- 
iwietlające kulisy podjętej przez „Ju- 
fr0 Pracy" akcji przeciwmasońskiej, 
wywolal-' w prasie żywe echo. Ostat, 
nio zajął się naszymi wywodami „Głos 
Narodu", który po zacytowaniu wczo­
rajszego artykułu „Dziennika Polskie, 
go", P‘sze;

C-yli: projektodawca ustawy antymasoń, 
ikief. pos. Budzyński, ulega sugestiom ma-

przeciw prą d o w i,

K a n iS n a ła  
w  W i l n i e

Wchodzimy powoli w sezon ogór* 
ków, kanikuły, wężów morskich i ka, 
czek dziennikarskich. Jest to okres dla 
dziennikarzy dość przykry. Po prosta 
nie ma o czym pisać. Po burzliwym 
maju nadeszło odprężenie i pewne u, 
spokojenie naprężonej sytuacji ogólno, 
europejskiej, a w kraju również panuje 
spokój. Więc trzeba albo wysilać swą 
fantazję na owe sensacyjne węże mor­
skie, albo gdy kanikuła zbyt silnie na 
mózg uderzy, szukać dziury na całym, 
zrzędzić i piorunować, niewiadomo na 
co, o co i po co.

Taki wypadek kanikularnego udaru 
zdarzył się redaktorowi „Słowa" wileń­
skiego, p. Cat-Mackiewicżowi, enfant 
terrible wileńskich żubrów i monarchi­
stów. P. Cat oznajmia mianowicie urbi 
et orbi, że nie będzie odtąd płacić do, 
rocznych składek Komitetowi Pomocy 
Zimowej, ponieważ tenże w razie nie- 
uiszczenia zadeklarowanych składek 
stosuje przymus w ściąganiu tych pie­
niędzy przez umieszczanie nazwisk nie 
plącących na czarnej liście, a to jest — 
zdaniem p. Cata ~  niedopuszczalne. 
Przymusowo płacić można tylko te 
świadczenia, które są legalne same 
przez się, t. zn. ustalone przez konsty, 
tucyjnie powołane władze Rzeczypo, 
spolitej.

Z p, Cat,Mackiewiczem wdał się w 
polemikę „Kurier Poranny", zauwa­
żywszy słusznie, że obok przymusu 
ptawnego istnieje również... przymus 
moralny!

To jest przecież jasne, jak słońce bez 
plam! Kto zaciągnął dobrowolnie ja­
kiekolwiek zobowiązania pieniężne, po, 
winien je wypełnić, o ile jest honoro­
wym i  uczciwym człowiekiem. Fonie, j 
waż zaś wielu obywateli zadeklarowało j 
pewne kwoty na Pomoc Zimową, bar- I

sonerii... To się nazywa odwrócić kota do 
góry ogonem. Może to jest bardzo złośliwe 
w oczach red. „Dziennika Polskiego", ale 
w.,s r“ci,ć,rt eez7 i6st bardzo żałosne. „Dzień, 
nik Polski bowiem współpracuje w jed, 
nyra obozie x „Naprawą", która, jak wia, 
domo... '

Nie przywiązujemy zbytniej wagi do 
spraw formalnych. Projekt ustawy an- 
tymasońskiej pos. Budzyńskiego nie 
jest naprawdę tak groźny dla tajemnej 
akcji wolnomularskiej, jak się na pozór 
wydaje. Oczywiście, nie kwestionowa, 
liśmy i nie kwestionujemy dobrej woli 
wnioskodawcy, kwestionujemy jednak 
celowość oraz podejrzaną nagłość t 
skrajność akcji przeciwmasońskiej „Ju, 
tra Pracy" która — zwłaszcza w obec­
nym momencie — wyglą a na dywersję 
taktyczną robioną do spółki z Lewiata, 
nem i konserwą. W tym właśnie widzi­
my możliwość sugestii ze strony lóż. 
Jeśli „Głos Narodu" dopatruje się 
w naszym stanowisku jedynie złośli­
wości — to doprawdy jest bardzo ża- 
łosne. Jeśli pozwala sobie przy tym na 
sugestię, że „Dziennik Poiski" ht>! ho! 
współpracuje w jednym obozie ze słyn­
ną „Naprawą", która itd. — to już nie 
pozostaje nam nic innego, jak odpowie­
dzieć, że „Glos Narodu" współpracuje 
aż z Frontem Mórges, którego macki 
masońskie oplątały nawet krakowskie, 
go Tartuffe'a.

WŁOCHY PRZECIW SOWIETOM 
„Polska Zbrojna" drukuje korespon­

dencję z Rzymu, przedstawiającą zmia, 
nę nastrojów włoskich wobec państwu
bolszewickiego:

Aczkolwiek bolszcwizm nigdy nie cic, 
szył się względami prasy włoskiej, to jed-

dzo często niestety przez snobizm, albo 
z innych względów czysto utylitarnych, 
a później nie poczuwało się w obowiąz­
ku wpłacenia zadeklarowanych sum, 
więc Komitet Pomocy Zimowej, usta, 
lający swój plan kampanii właśnie na 
podstawie tych deklaracyj, zupełnie 
słusznie zastosował pewien przymus 
moralny wobec tych opornych i niesu, 
miennych płatników.

Dlatego nie ma powodu do oburza, 
nia się i ciskania gromów na Komitet, 
który działa w interesie bezrobotnych. 
Ale nie ma też powodu do poważnej i 
rzeczowej polemiki, z tym wybrykiem 
kanikularnym p. Cat-Mackiewicza, jak 
to uczynił „Kurier Poranny".

Lepiej byłoby poradzić mu, po kole­
żeńsku, aby w tym okresie upalnym 
stosował zimne natryski i  okłady na 
rozgorączkowaną głowę! RYKSK1

nak przez pewien okres czasu ttudno było 
spotkać • na szpaltach, pism we Włoszech 
wyraźną kampanię przeciw Rosji Sowie, 
ckiei. Obecnie od szeregu miesięcy opinia 
publiczna włoska szuka z zaciekawieniem 
wszystkiego, co dotyczy walk z komunie, 
mem, ale i porachunków z Rosją Sowiecką 
na rozmaitych odcinkach i w najrozmait, 
szych krajach. Skonstatować można, że pi, 
sma włoskie są przepełnione wiadomościa­
mi o procesach, o trudnościach gospodar, 
czych etc. w „raju proletariatu", jak często 
piszą dzienniki włoskie mówiąc o Sowie, 
łach. Jednocześnie należy podkreślić fakt, 
że włoskie nastroje przeciwbolszcwickie 
weszły w okres ponownego nasilenia.

Intrygom moskiewskim są przypisywane 
trudności uregulowania sytuacji w Europie. 
Bolszewizm jest powodem nicrozchmurza, 
nia się widnokręgu politycznego na naszym 
kontynencie i poza nim. Masońsko,bolsze­
wickie machinacje uniemożliwiają prowa, 
ozenie rozmów włosko,francuskich, skazu, 
jąc z  góry na kompletne fiasko wszelkie 
próby porozumienia między Paryżem a 
Rzymem. Rosja Sowiecka jest powodem 
braku polepszenia się sytuacji w Hiszpanii. 
Jej też należy przypisać komplikacje po­
wstające w Europie środkowej na odcinku 
czccho,słowackim. Również zdaniem prasy 
włoskiej — utrzymywanie stanu powikłania 
i naprężenia np. na Dalekim Wschodzie lc, 
ży jedynie w interesie bolszcwizmu nie re, 
zygnującCgo dotąd jeszcze z przeprowadzę, 
nia swych planów zbolszewizOwania Eu­
ropy.

Dodajmy, że ostatnie postanowienia 
Komitetu nieinterwencji oraz zamknię­
cie granicy francusko,hiszpańskiej uła- 

i twiło wznowienie rokowań między Wło 
j chami i Francją. Jest to nowa porażka 
. polityki sowieckiej, której idee fixe 
' zbolszewizowan:a Europy coraz kom-
' pletniej bankrutuje.

KTO DĄŻYŁ DO WOJNY 
CZESKO-NIEMIECKIEJ?

W  „Gazecie Polskiej" czytamy infor­
macje o przygotowaniach, jakie były 
czynione do wojny między Czechami 
a Niemcami:

Punktem wyjścia kryzysu były pogłoski 
o koncentracji lO,eiu dywizji niemieckich 
w rejonie Drezna. Pogłoski te rozpuszczone 
zostały w Londynie i w Paryżu w czwar, 
tek, 19 maja. Rozpuścili je Czesi. Dziś w 
kołach dobrze poinformowanych przeważa 
pogląd, że pogłoski te nie były prawdziwe, 
że Niemcy nic koncentrowały żadnych 
wojsk, że Hitler nie miał zamiaru zbrojne, 
go wtargnięcia do Czecho,Słowacji. Wy, 
starcza znajomość psychologii wodza Nie­
miec, aby sądzić, że w obecnej fazie sprawy 
sudeckiej nic mógł myśleć o takim „posu, 
nięciu". Wszak Hitler jest przekonany, że 
szanse są po jego stronie, wszak ma W rę, 
ku całą kolekcję opinii wybitnych Angli, 
ków i Francuzów wypowiadających się za 
przebudową ustroju CzechosŚłowacji. Na­
wet gdyby był przekonany, że ostatecznie 
bez użycia siły może się nie obejść — musi 
czekać na moment, w którym teza o „winie" 
Pragi za to, co się dzieje, nie byłaby goło, 
słowną.

Nie było zatem ani koncentracji ani de, 
cyzyji użycia siły, ale czeski sztab główny, 
znajdujący się od 13 marca w stanie duże.

l i e i i t i !
n a  w y ś c i g a c h

Z wyścigami różnie bywa... Oprócz 
koni, które żadnego interesu dla 
siebie w wyścigowej zabawie nie znaj, 
dują, a czasem wykazują zupełny brak 
zainteresowania się nawet derbami — 
kłębią się na wyścigach interesy róZ’ 
nych ludzi, różnych stajni, jeźdźców f 
dżokejów. Istne kłębowisko. Nic więt 
dziwnego, że i robienie przewidywań, 
stawianie typów należy do pewnego 
rodzaju sztuk i wymaga od „przewidy 
wacza" dużej znajomości toru, jego po 
wikłań interesów, oraz dużej uczciwo, 
ści j dużej lojalności względem tych, 
którzy przewidywania przyjmują.

Tak się składa, że nasze przewidy, 
wania sprawdzają się, a typy „Dzień, 
nika Polskiego'* biorą często miejsca, 
jakie im nasz przewidywacz wyzna, 
cza. Rzadko się zdarza, abyśmy za, 
wiedli zaufanie naszych czytelników, 
sportsmenów. Toteż dziwić się należy, 
że „oficjalny program wyścigów kon< 
nych we Lwowie" postępuje w niezro, 
zumiały sposób, umieszczając w swych 
przewidywaniach tylko pewne lwowę 
skie gazety, nie zamieszczając zaś ty, 
pów wszystkich.

Jest to, powiedzmy skromnie, dziw* 
ne... W czyim interesie nie podaje się 
dla uczestników wyścigów wszystkich 
typów? Chyba nie w interesie tych, 
dla których wydaje się ów wyścigowy 
biuletyn...

Niezwykła polityka!

Krajowa wystawa Lotnicza 
WC Lwowie (29. V. — 29. VI)

I najwiettsza impreza!

I so napięci, nerwowego, — mógł 19 maja 
uwierzyć informacjom o koncentracji, a za­
tem liczyć się z możliwością nagłej napaści. 
Mógł uwierzyć, choć nic wiemy czy wierzył 
naprawdę. Ale nawet gdyby w owe infor, 
macjc r.ie wierzył, miał interes w ich roz, 
głoszeniu.

W dalszym ciągu „Gazeta Polska" 
pisze:

Jest rzeczą pewną, że wszystkie między, 
narodówki z Moskwą na czele chętnie by 
dziś widziały wojnę europejską przeciwko 
znienawidzonemu narodowemu socjalizmo, 
wi. Czy jest bez podstaw hipoteza, że i pe­
wne czynniki czeskie próbowały związać 
szanse własne z szansami wojny europej, 
skiej? Co by się stało, gdyby na mobiliza, 
cję czeską Niemcy odpowiedziały rzeczy, 
wistą koncentracją j atakiem? Wciągnięte w 
wojnę europejską, Niemcy by jej dziś nfe 
wygrały. Czy w Pradze, gdzie dobrze so, 
bie zdają sprawę z obecnego ciężkiego po­
łożenia CzechosŚłowacji, z konieczności za, 
równo poważnych rezygnacji na wewnątrz 
jak i zejścia z dotychczasowych koturnów 
na zewnątrz — czy w tej Pradze, powta, 
rzam, nie uczyniono rachuby, że ponowna 
przegrana Rzeszy oznaczałaby ponowne 
znalezienie się Czecho,Słowacji wśród zwy, 
cięzców? Wszak wówczas — wszystko by, 
loby uratowane...

(in t.)

Przypadek s sita zw ycięży ła  m ózg
.Wczoraj, o godz. 9 wieczór według 

czasu amerykańskiego, a o g. 5 w nocy 
według czasu naszego Murzyn Joe 
Louis zdobył tytuł pięściarskiego mi, 
strza świata, pobiwszy Niemca Maxa 
Schmelinga.

Spotkanie zostało rozegrane w No, 
wym Jorku na Yankee Stadium w o, 
becności 80 tysięcy widzów. Wpływ za 
bilety wstępu na zawody przekroczył 
wiilion złotych. Yankesi oraz Murzyni 
hazardowali się niesłychanie, robiąc 
zakłady, kto zwycięży. Suma, na jaką 
robiono zakłady, sięgała setek milio, 
n°w dolarów. Zakłady wynosiły w A, 
jperyce 5:3 na korzyść Louisa. A incr/, 

prze2 parę dni żyła w stanie go, 
r4czki sportowej.

O godz. 9 wieczór stanęli naprzeciw 
siebie Murzyn i Niemiec.

„Czarna pantera" liczy lat 24. Max 
chmeling 33. Louis mierzy 188 cm i 

92 kg; Max ma 186 cm wzrostu 
1 8814 kg wagi. Ci, którzy więcej sza, 
n»Ją mózg niż pięść^stąwiali na Schnie*

linga! Schmełing przewyższał Murzyna 
inteligencją, umiejętnością walki; po, 
trafi bowiem wymacywać słabe strony 
przeciwnika, potrafi w zarodku para, 
liżować jego zamiary, potrafi zdejnora, 
lizować przeciwnika i złamać go p»y< 
chicznie. Po klęskach ze Schmelingiem 
wycofali się raz na zawsze z boksu Ha 
mas, Micke Walker, Young Stribling 
i inni. „Czarna pantera" potrafiła jed, 
nak podnieść się z tego upadku, w jaki 
wepchnął ją dwa lata temu Schmełing, 
Walka zakończyła się w pierwszej run 
dzie. Louis natarł błyskawicznymi cio» 
sami na Schmelinga. W alka trwała 2 
minuty i 4 sekundy. Louis wziął od 
pierwszej sekundy piekielne tempo. 
Odrazu pierwsze uderzenie rzuciło 
Niemca na sznury, drugie uderzenie 
posłało go na deski. W  czasie tego naj 
krótszego meczu w wadze ciężkiej w 
mistrzostwach rozgrywanych na tere, 
nie Stanów Zjednoczonych. Schmełing 
leżał trzykrotnie. Za trzecim upadkiem 
nie był w stanie już walczyć.

S&dzia D.onovan powstrzymał dalsza

walkę; trener Schmelinga Max Maclion | 
rzucił ręcznik na znak poddania się.

Louis zwyciężył nokautem wśród 
wrzasków i entuzjazmu Murzynów i 
Jankesów. Dziennikarze rzucili się do 
telefonów; ryczały głośniki radiowe.

Zainteresowanie meczem było nie, 
słychane. Organizatorzy meczu musieli 
zarezerwować miejsca dla 600 dzienni, 
karzy (400 przybyło z zagranicy). Spra 
wozdawców wysłały Niemcy, Anglia, 
Francja, Holandia, Szwecja, Meksyk, 
Polska, Jugosławia, Kuba, Australia, 
płd. Afryka, Japonia, Argentyna, Bra, 
zylia... „Western Union" założyła 100 
linij telefonicznych, rozprowadzających 
wieści z miejsca walki.

Podniecały też widzów zwierzenia 
rywali, jakie poczynili oni w dniach 
poprzedzających spotkanie na łamach 
prasy. Schmełing mówił:

„Znokautowałem już raz Louisa i nie 
widzę powodów, dla których nie miał* 
bym tego powtórzyć. Przez dwa lata 
przygotowywałem się do jutrzejszej 
walki nie tylko treningiem, ale i w cię, 
żkich bojach i dlatego właśnie jestemi g o tó w  d o  .w ie lk ieg o  s z y g u . .L ouis z  pe, ■:

wnością nie zapomniał, że zakończy, 
łem z nim walkę przed czasem, zwala, 
jąc go na deski. Daje mi to pewność 
i zaufanie do własnych sił co wobec 
utrzymania się w szczytowej formie,, 
pozwala mi liczyć na powtórzenie tego 
sukcesu".

Louis zaś oświadczył: „Jestem w zna 
komitej formie, jak nigdy dotąd. Ujmę 
inicjatywę od sygnału na zaczęcie wal, 
ki i wierzę, że znokautuję Schmelinga 
w drugiej rundzie".

Znokautował w pierwszej l
W tytule użyliśmy słowa: „przypa, 

dek". Louis postawił wszystko na jed, 
hą kartę. Gdyby nie zwyciężył w sze» 
ściu pierwszych rundach położyłby się 
na pewno w następnych. Pamiętał do, 
brze mecz z Schmelingiem z przed dwu 
lat. I teraz właśnie, jako więcej rutyno, 
wany Schmełing zmęczyłby Louisa, 
Murzyn musiałby padać nie od ciosu, 
lecz siłą własnej bezwładności. Takty, 
ka Schmełjinga nie miała czasu poka, 
zać się oczom widzów; jeden szybki 
i  brutalny cios zniszczył całą, na pew, 
no inteligentnie przemyślaną, grę tak, 
tyczną.
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Obniżka cen nawozów sztucznych
Powołana przez ministra Rolnictwa 

i R. R. w porozumieniu z ministrami 
Skarbu oraz Przem. i Handlu Korni* 
sja do Spraw Nawozów Sztucznych 
ukończyła pierwszy etap swych prac, 
związanych z rozpoczęciem nowego 
roku nawozowego. Komisja, w skład' 
której wchodzą delegaci zainteresować 
nych ministrów, przedstawiciele prze* 
mysłu nawozów sztucznych, samorzą* 
idu rolniczego, oraz handlu nawozo* 
wego — uchwaliła szereg wniosków, 
dotyczących zarówno usprawnienia 
obrotu nawozami sztucznymi, jak i po 
Utyki cen. Rezultaty prac Komisji 
przedłożone zostaną rządowi w formie 
ogólnego sprawozdania. W  zakresie 
polityki cen nawozów sztucznych, u* 
chwalona została jednomyślnie ogólna 
rezolucja treści następującej:

Zważywszy, że: 1) podniesienie kon 
sumcji nawozów sztucznych w  Polsce 
z obecnego wyjątkowo niskiego po* 
ziomu stanowi warunek niezbędny dla 
dalszego wydatnego zwiększenia pro* 
dukcji roślinnej, jak również dla po* 
myślnego rozwoju przemysłu nafto* 
wego; 2) ceny większości produktów

WAI-HTY
Belgi belg. 90.42 — 89.95, dolary amer. 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 524 1/2 — 522, 
floreny hol. 294.99 — 295-25, franki franc. 
14.91 — 14.61, fr. szwajc. 122.40 — 121.60, 
funty ang. 26.39 -  26.25, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie 13.50 — 11.50, 
kor. duńskie 117-85 — 117.00, kor. norw. 
132.68 — 131.70, kor. szwedzkie 136.14 — 
135.15, kiry włoskie 22.70 — 21.80, marki 
fińskie 11.66 — 11.25, marki niem. 78.00 — 
72.00, marki srebrne 103.00 — 97.00, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół wewnętrzna 65.75, 3 inwest. 1 cm.

81.65 -  81.75 — serie 91.Q0 -  91.50, 2 em.
82.65 -  82.75 -  serie 92.00 — 92.38. 5 
konwers. 71.00, 4 premj. doi. 42.38 — 42.50, 
4 konsolidac. 67.13 — 67.38 — 67.25.

Tendencja mocniejsza.
AKCJE

JŚank Polski 119.00, Bank handlowy 
74.00, Żyrardów 49.75 -  49.25 -  49.50, Ha, 
47.00, Cukier 34.00, Węgiel 27.75, Lilpop 
berbusch 48.00.

Tendencja utrzymana.
DEW IZY

Belgia 90.20 — 90.42 — 89.98, Berlin 
213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 — 99-75, 
Amsterdam 294.25 -  294.99 -  295.51, Ko, 
penbaga 117.55 -  117.85 -  117.25, Londyn 
26.32 — 26.39 — 26.25, N. Jork czek 530 
3/4 -  552 -  529 1/2, kabel 531 -  552 1/4
— 529 3/4, Oslo 132.35 — 152.68 -  132.02, 
Paryż 14.81 -  14.91 -  14.71, Praga 18.45
— 18.50 — 18.40, Sztokholm 135.80 — 
136.14 -  135.46, Zurych 122.10 — 122.40
— 121.80, Mediolan 28.05 — 27.89, Helsinki
11.66 -  11.60, Montreal 525 1/2 — 526 3/4

524 1/4, Tel Ayiv 26.39 -  26.25.
, Tendencja utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 637 ton, tend. 1. zwyżk., 

fyto 317, tend. 1 zwyżk., jęczmień 292, tend. 
spokojna, owies 60, tend. spokojna.

Ogólny obrót 2096 ton.
Pszenica czerw, jedn. 25.50—25.75, zbier. 

24.50—24.75, biała jedn. 26.00—26.25, zbier. 
25.00—25.25, żyto I. stand. 20.50—20.75, 
II. stand. 19.75—20.00, gryka przemiałowa 
15.25—15.75, pastewna 11.75—13.75, mąka 
pszenna razowa 30.00—30.50, otręby pszen­
ne grube 11.25-11.50, średnie 9-00—9.75, 
miałkie 11.25—11.50, żytnie 9.75—10.00, ka. 
ą?.a hreczana 26.00—26.50.

Równolegle z rozwojem naszych sił 
potrzeb gospodarczych, warsztaty 
ajowe wytwarzają coraz to nowe 
odukfy, o czym jednakże nie tylko 
:rokie sfery społeczeństwa, ale na* 
:t fachowe koła handlowe nie są na* 
;ycie poinformowane. O ile bowiem 
wet zbyt artykułów już wprowadzo 
ch wymaga stałej reklamy, to tym 
ęcej takiej reklamy i propagandy 
zmagają artykuły świeżo wprowa- 
one na rynek. Nie ulega zaś wątpli* 
\ści, że sp e c ja ln ie  dogodnym i tanim

roślinnych są uzależnione od cen 
światowych; 3) poziom cen nawozów 
sztucznych jest jednym z czynników, 
określających rozmiary konsumeji na* 
wozów sztucznych; 4) w obecnej sy* 
tuacji koniunkturalnej wyżej wspom* 
niane zagadnienie, a w szczególności 
zagadnienie rozmiarów produkcji ro*. 
ślinnej, oraz poziom kosztów produk* 
cji rolniczej w Polsce, nabierają szcze* 
gólniejszego znaczenia —

Komisja uznaje jednogłośnie, że 
trwałą wytyczną zarówno gospodarki 
rolnej, jak i gospodarki przemysłu na> 
wozowego winno być dążenie do mo« 
żliwie niskiej ceny nawozów sztucz* 
nych, jednak przy zachowaniu warun- 
ków, zapewniających normalną egzy* 
stencję dla przemysłu nawozowego.

W odpowiedzi na wysunięte przez 
przedstawicieli rolnictwa postulaty, 
dotyczące obniżenia cen poszczegól* 
nych nawozów sztucznych, Zjednoczo- 

Co p is z ą  i n n i

P l a n  p o z b u t t io w y

sieci dróg żelaznych w  Polsce
Ostatni nr. „Inżyniera Kolejowe* 

go“ przyniósł artykuł prof. inż. A. 
Miszke, p. t . : „Przyszłość i rozwój ko* 
lei polskich na tle ogólnego stanu no* 
woczesnych środków komunikacji

Artykuł ten zawiera szereg bardzo 
ciekawych naświetleń konkurencji ko* 
lei i samochodów, z których wynika, 
że nie konkurencja między tymi dwo* 
ma środkami lokomocji, lecz właśnie 
bardzo ścisła współpraca może je do* 
prowadzić do rozkwitu. Auto nie wy* 
ruguje kolei i kolej nie potrafi usunąć 
auta. Okazało się bowiem, że.

„ruch samochodowy kosztuje spo 
łeczeństwo kilkakrotnie, od 7 do 9 
razy drożej, niż ruch kolejowy. 
Szczególnie przekonywające są da­
ne ze Stanów Zjednoczonych, naj* 
bardziej na świecie zmotoryzowane* 
go kraju. Są one w znacznym stop* 
niu rewelacyjne. Kolej mogłaby z 
łatwością zwalczyć tę konkurencję 
przez znaczne obniżenie taryf za to* 
wary droższe. Musiałaby natomiast 
podnieść taryfę za przewozy towa* 
rów masowych, tanich. Odbiłoby 
się to w stopniu b. silnym na struk* 
turze społecznej i ekonomicznej po* 
szczególnych krajów i jest niepożą* 
dane. Musi więc ta sprawa być ure» 
gulowana przez właściwe rozplano* 
wanie przewozów i podział sharmo* 
nizowany, najbardziej korzystny dla 
ogółu". („Depesza").
Komunikacja kolejowa zapewnia 

daleko większe bezpieczeństwo aniżeli 
samochodowa •— a to chyba jest też 
ważki argument.

Według opinii amerykańskiego u* 
czonego Moulton‘a, środki komuni* 
kacyjne winny się specjalizować, sto* 
sownie do odległości: kolej na wię* 
kszą, samochód na mniejszą odle* 
głość.

Zastąpienie kolei przez samoclioa 
uważa się za niemożliwe, wymagało­
by to 6 razy więcej pracowników niż

z s  a n s o  r e k l a m y

sposobem reklamy jest udział 
prezach targowych, które są zwiedza* 
ne przez setki tysięcy osób.

Najbliższą imprezą targową w Poi* 
sce są Targi Wschodnie we Lwowie, 
które odbędą się od 3—13 września 
br. Zakłady przemysłowe nie powin* 
ny zaniechać tej dogodnej sposobno* 
ści dla przeprowadzenia propagandy 
swych wyrobów, a w szczególności ta* 
kich, które nic są jeszcze należycie 
wprowadzone i znane.

ne fabryki Związków Azotowych do* 
browolnie zadeklarowały obniżkę w 
wysokości 9 proc, cen cennikowych 
wszystkich gatunków nawozów z wy* 
jątkiem supertomasyny. Przemysł na* 
wozów potasowych ustosunkował się 
negatywnie do sprawy obniżki cen, 
przemys} nawozów fosforowych zade* 
klarował obniżkę w wysokości 0.9 
proc, do 4 proc, w zależności od okre* 
su sprzedaży.

Wobec nieuzgodnienia stanowiska 
strony rolniczej ze stanowiskiem prze* 
mysłu potasowego i fosforowego, spra 
wa obniżki cen tych nawozów stała 
się przedmiotem rozważań przez czyn* 
niki oficjalne. W  wyniku podjętych 
rozmów przemysł potasowy obniżył 
ceny kainitów loco fabryka o 9 proc., 
oraz przemysł superfosfatowy — ceny 
superfosfątów loco Jabryka również o 
9 proc.

obecnie jest kolejarzy, oraz dodat* 
kowych 4 miliony samochodów cię­

żarowych.
„Porównanie obydwóch środków 

komunikacyjnych (kolej i samo* 
chód) — zdaniem p. prof. Miszke — 
jest w ogóle utrudnione przez to, że 
samochody stosują przeważnie do* 
wolne taryfy, łatwo unikają kontro* 
li państwowej, mają możność prze* 
wozić towary w/g swego wyboru, 
poza tym nie są tak ściśle kontrolo* 
wane, co do czasu pracy i zarobków 
personelu, jak koleje. Doświadczę* 
nie ostatnich lat wykazało we 
wszystkich państwach kulturalnych, 
że nie można nadal pozwolić na ta* 
ką nieokiełznaną pracę samochodu w 
ruchu zarobkowym, bez szkody dla 
niego, dla dróg żelaznych, i dla go* 
spodarstwa społecznego, jako cało* 
ści. Badania prof. Tatiani wykazu* 
ją, że tak samo jak rujnująca była 
konkurencja pomiędzy poszczegól­
nymi kolejami, tak samo rujnującą i 
szkodliwą będzie konkurencja po* 
między koleją a samochodem. Przy* 
chodzi się obecnie do wniosku, że te 
dwa środki przewozowe winny być 
sharmonizowane zupełnie i piano*

O broty h a n d lo w e  p o ls k o -k a n a d y js k ie
fl?olsko*kanadyjskie obroty handlo­

we przedstawiają się w kwietniu r. b. 
po stronie wywozu i przywozu w spo 
sób następujący: wywóz z Polski do 
Kanady wyraził się w miesiącu spra* 
wozdawczym sumą dolarów 23.266, 
podczas" gdy w analogicznym miesią* 
cu r. ub. sumą dolarów 17.671.

Jednocześnie import z Kanady do 
Polski wyniósł w kwietniu r. ub- 
190.053 doi., podczas gdy w tym sa< 
mym czasokresie r. ub. 2.762 doi. W y­
stępuje zatym w porównaniu z kwiet* 
niem r. ub. wzrost eksportu polskiego 
do tego kraju o 5.595 doi., oraz wybit­
ny wzrost importu z Kanady o 187.291 
doi. Saldo bilansu handlowego kształ­
tuje się zatem w miesiącu sprawo* 
zdawczym dla Polski ujemnie i wyno* 
si 166.787 doi., podczas gdy w kwiet* 
niu r. 1.'. saldo to było dla Polski do* 
datnie i wyrażało się sumą 17.909 doi.

N a tak wydatną zmianę salda biłan* 
su handlowego Polski z Kanadą w o* 
mawianym miesiącu wpłynął zwiększo 
ny import z tego kraju metali, a zwła* 
szcza zaś miedzi i azbestu. Najważniej* 

' szymi pozycjami polskiego eksportu 
do Kanady w kwietniu r. b. były na* 
stępujące towary i produkty: groch, 
wyroby bawełniane, konserwy z ryb, 

j meble, szynki i wyroby mięsne, oraz 
w y r o b y  k o s z y k a r s k ie .  P o z a  ty m  w v"

Problem  elek try fikacji 
i gazyfikacji województwa 

stanisławowskiego
W  Stanisławowie odbyło się posie, 

dzenie, mające na celu utworzenie mię, 
dzyk.omunalnego związku energetycz­
nego dla wyzyskania naturalnych sił 
wodnych w województwie przeprowa 
dzenia elektryfikacji i gazyfikacji. 
konferencji, na której obecni byli 
przedstawiciele miast wydzielonych j 
powiatowych związków komunalnych 
uchwalono zawiązać związek energeś 
tyczny. Plan elektryfikacji wojewódz- 
twa obejmie w pierwszej fazie powia, 
ty: stanisławowski, kołomyjski, tłu, 
macki, kossowski, śniatyński, horodeń 
ski i rohatyński. Poza tym wyłoniono 
Komitet wykonawczy na czele z pre, 
zydentem m. Stanisławowa

N IE BĘDZIE
NOWEJ POŻYCZKI W E FRANCJI

Czynniki kompetentne stanowczo 
dementują pogłoski o zamierzanej rze­
komo emisji nowej pożyczki wewnętrj 
nej we Francji.

wane łącznie, ażeby się nawzajem 
uzupełniały. Wszelka równoległość 
i przeinwestowanie wskutek tego w 
równoległych środkach komunika­
cyjnych będzie wysoce szkodliwe", 
(„Depesza").
Według prof. Miszke stan naszej 

sieci kolejowej od 1924—1935 stale się 
pogarszał. Stoi on stanowisku, że mu- 
simy dorównać pod względem dróg 
kolejowych przynajmniej Czechosło­
wacji. A  na to trzeba wybudować w 
ciągu najbliższych 20 lat 23.000 km 
dróg żelaznych, co mogłoby koszto­
wać 6.623 miln. zł., t. j. po 331 miln. 
zł. rocznie. - ■

Okres ten dzieli w swoim planie 
prof. Miszke na 4 okresy 5»cioletnje, 
które się przedstawiają tak:

I -  800 X  5 =  4.000 kim
II — 1000 X  5 =  5.000 km

III — 1250 X  5 =  6.250 km
IV -  1550 X  5 =  7.750 km
Ciekawy ten plan rozbudowy sieci

komunikacyjnej w Polsce, zawiera wie 
le realnych myśli. Niezawodnie, reali­
zacja C. O. P., wzmożone tętno życia 
gospodarczego spowodują, że i ten 
problem o wielkim znaczeniu stanie 
wkrótce na porządku dziennym.

woziliśmy grzyby suszone, rośliny i 
nasiona, pierze i pióra, wyroby z ko­
nopi, książki i druki, wyroby u  
szkła. Ponadto w mniejszych ilościach 
wyroby żelazne, oraz wyroby gliniane 
i naczynia emaliowane i z gliny. W  01 
mawianym okresie czasu importowa­
liśmy z Kanady przede wszystkim 
miedź za sumę 172.256 tys. doi., na- 
stępnie azbest za sumę 9.788 doi. P°za 
tym futra surowe, jelita, wyroby je* 
dwabne, przetwory farmerskie i szmer 
gel.

Kom unikat
Izba Przemysłowo * Handlowa we 

Lwowie komunikuje, że kontyngenty 
przywozowe z Francji ustalone są na 
okresy kwartalneż Zainteresowane fh" 
my w imporcie z Francji winny zatem 
składać podania o pozwolenia 
wozu w ciągu miesiąca poprzedzaj?" 
cego uruchomienie kontyngentów 
kwartalnych.

przypominamy
ż e  c o d z i e n n i e

zam aw iać  można
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Sir. 9 ..D Z IE N N IK  POLSKI'* sobota, 25 czerwca 193S r. itr .

24
czerwca

Piątek
Serca Jezusowego 

Jutro: Jakuba

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r.

Słońce:
21 czerwca, wschód: 3h 13tn zachód: 20h 

)lm dług, dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h 06m
1 lipca wschód: 3h 17 m zachód: 2Ch 

02m dług, dnia: 16h 45m ubyło: Oh 03m
Początek lata astronomicznego: 22 czerw* 

ca o 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra. 
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
19 godzin i  21 minut.

Tzw. „zmierzch cywilny" trwa w czerw­
cu 1 godzinę 1 3 minuty.

Księżyc:
.21 czerwca o 2h 52m ostatnia Kwadra — 

widoczny w drugiej połowie nocy,
27 czerwca o 22h lOm nów —• nad hory, 

rontem w ciągu dnia.

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL* 
SKIEGO“ . W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym, 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

■ S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  ■ 
!  2013 K A M C Z A C K I E  Z
J p ię K n ie  w y l t o n a n e  — poleca J
2 K A R O L  S C H U R E R  ;

Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 «

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele* 
fon sekretariatu l l l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien. 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
l7=tej do l9=tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
17,tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do l3«tej.

KSIĄZKHCZASOPISMA
polskie i w  językach  zagranicznych  

spraw nie dostarcza 3348

K S IĘ G A R N IA
A . K R A W C Z Y Ń S K I  

L w ó w ,  R u t o w s K ie g o  9  
t e le f .  2 2 8 -8 1  -  F. K . O. 5 0 4 - 7 5 4  
Katalogi, k osztorysy  b e z p ł a t n i e .  
Zlecenia z prowincji odw rotną pocztą. 
Antykwariat w spółcz. i naukow y.

TEATR WIELKI:
Piątek, 24. VI. o 8 „Żołnierz królowej 

Madagaskaru".
Sobota, 25. VI. o 4 „W noc świętojań, 

'ką“, o 8 „Król włóczęgów".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Piątek, 24. VI. o 8 „Jan".
Sobota, 25 VI. o 8 „Jan".

•APOLLO:

.BAŁTYK: 
„R. 107

CASINO:

-UROPA:

K IN O T E A T R Y :

„Ludzie z zaułka".
C : „Złoto na ulicy".

„Od wtorku do czwartku" i 
wzywa". ,
„Dzień na wyścigach", 

u  „Królowa przedmieścia".
-Nie znała »iło$ei“ i  „Więcej

Oryginalne „planowanie"
przy roootai

Żyje się na tym świecie nie od dziś, 
widziało się nie jedno, ale tego, co się 
.obecnie dzieje na odcinku ulicy Gró< 
deckiej, nie oglądało się jako żywo. 
Nawierzchnia do dna rozkopana, wi« 
dać magistrat, dbały o interesy oby. 
wateli, wziął się do przebudowy tego 
ożywionego odcinka drogi Skniłów— 
Lwów. Bardzo ładnie. Ale cel nie 
u&więca sposobów. W tej chwili bo­
wiem sytuacja na wyżej wymienionym 
odcinku ulicy wygląda mniej więcej 
tak:

Prawa połowa drogi rozkopana. Do. 
brze. Robotnicy kopią, mierzą, zle< 
wają, sypią sterty piasku. Lewa poło, 
wa, przeznaczona dla ruchu, nie tylkp 
nie wystarcza do wymijania, ale prze, 
jechanie po niej zagraża setką niebez. 
pieczeństw zarówno pojazdom jak pa. 
sażerom. Rozkopana, doły, głazy, ru.

h magistrackich
ry betonowe, kupy szutru, grzęzawi. 
ska, w których koła toną na amen. 
Jadących wyminąć nie można. Wlecze 
się człowiek „noga za nogą'*, wysia. 
dając od czasu do czasu, by przy 
pomocy robotników usunąć większą 
przeszkodę. Mało tego. Skądś, widocz 
nie z przecznicy, wyrasta wóz, jadący 
w p r z e c i w n y m  kierunku. Krzyk, 
przekleństwa, wszystkie wehikuły 
stają.

— Hej, Dokąd?
— Nd miłość boską, czy tu nie ma 

objazdu?
— Ma być od wtorku (I).
— Kto tu  buduje?
— To miejskie roboty.
— I nie ma nikogo, k to b y  ruch re ,

gulował?
— Ta może będzie od wtorku (!). 
Następują soczyste epitety pod a.

niż, sekretarka".
GLORIA: „Zapomniana symfonia" i „Na 

straży prawa".
GRAŻYNA: „Concertina" i „Jej Ekscelen« 

cja babka".
KOPERNIK: „Skrzydła nad Honululu" 1 

„Oddział śmiałych".
MARYSIEŃKA: „Blaski i cienie kobie, 
ty" i „Sensacją żyjc świat".

M ETRO : „Będzie lepiej" i „Kłopoty spor.

MUZA: „Dama na dwa tygodnie" 1 
„Brzdąc".

PAŁACE: „Zbudź się i żyj" i „Borneo", 
film dżunglowy.

PAX: „Zawiniłam".
RAJ: „Narzeczona z Wiednia".
RlALTO: „Jak wam się podoba" i „Naro. 

dżiny gwiazdy".
ROXY: „Ferdek uszczęśliwia świat". 
STYLOWY: „Pratcr" oraz rewia. •
ŚWIT: „Zabiłam" i Syn admirała".
TON: „Tajemnica samotnego domu" i „W

cztery oczy".
UCIECHA: „Człowiek lew" i rewia.

Kieliszki do wódki po io gr
Taierze białe fajans.
płytkie lub głębokie . po 18 gr

Najtańszy skład porcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 aes7

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., SzaJ. 
nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Indochiny". ,  ’ wj

FOTOPLASTIKON — pi. Mariacki 5, — 
„Austria Górna".

T E A T R

-  DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAWIĘ,
NIE „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA. 
GASKARU" po cenach zniżonych w Tc, 
atrze W. w świetnej, premj. obsadzie ról: 
Ankwicz.Szyjkowska, Chanieoka, Górska, 
Zbierzowska, Borowy, Mierzejewski, Szle, 
tyński, Więckowski, Bielicka, Feldmanów, 
na, Kruszelnicka, Pitołajówna, Draczewska, 
Baryka, Borowski, Kępka,Bajerski, Leliwa, 
Przystawski, Szalawski i Zintcl, z udziałem 
M. Kaupe i A  Raczkowskiego, w insceni, 
zacji J. Warneckiego, w muz. oprać. T. Sy, 
gietyńskiego, w oprawie dek. M. Różań, 
skiego, pod batutą kapelm. J. Munda. — 
Abon. 24.

-  „JAN" W TEATRZE ROZM. dziś 1 
w sobotę wiecz. po cenach zniżonych w 
premierowej obsadzie: Barwińska, Żmijew­
ska, GuttzSr, Kalinowski, z Wojteckim w 
roli tytułowej, w dalszej obsadzie: Kipę, 
niówna, Nieprzewski, Przystawski, w reż. 
J. Szyndlera. Abon. 25.

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
BAJKI „W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ" pa 
cenach gr 50 i zł. 1 na wszystkie miejsca w 
parterze, lożach i balkonach dane będzie w 
sobotę popołudniu w Teatrze W.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
wypełnią: w Teatrze W. „Król włóczęgów", 
w Teatrze Rozm. „Jan".

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„U METY" DLA SFER ROBOTNICZYCH 
ukażc się w niedzielę wiecz. już po raz o, 
statni, które wypełnią sfery robotnicze na, 
szego miasta, jak również wycieczka złożo, 
na z 500 robotników z fabryk chorzow. 
skich. Dla grupowych wycieczek i miejsco, 
wych stowarzyszeń dyrekcja teatrów u. 
dzieli daleko idące zniżki, które będzie mo, 
żna otrzymać w administracji teatrów, 
przy wcześniejszym telefonicznym zgłoszę, 
tiu  (teł 281,10).

-  ZESPÓŁ ARTYSTÓW TEATRU 
„CYRULIK WARSZAWSKI" rozpocznle 
krótką gościnę na scćnie Teatru W. 28 bm. 
wieczorem w wielkiej rewii satyryczne,poii»

tycznej pt.: „Jarmark śmiechu". W progra, 
mic największych przebojów obecnego se- 
zonu wystąpią zawsze entuzjastycznie w:, 
tani i oklaskiwani ulubieńcy publiczności: 
Stefcia Górska, Kazimierz Krukowski, Lud, 
wik Lawiński, Marian Rentgen i Leon Bo,

-  „BIAŁE KITLE", znakomita amery, 
kańska sztuka Kingsley'a, jedna z najzna, 
mienniejszych pozycji współczesnego reper, 
tuaru, znana również jako wybitny filin 
ostatnich lat będzie najbliżsą premierą Te, 
atru Wielkiego w scenicznym opracowaniu 
dyr. Warneckiego, jednocześnie odtwórcy 
głównej roli.

j ODCZYTY I WYSTAWY
-  „DZIECKO W SZT.UCE". Pod .takim 

1 tytułem urządziło .Tow. Przyj. Sztuk Pięk,
I nych, pl. Mariacki 9, I. p. wystawę obra- 
1 zów, grafiki i rzeźby, która oieszy się o,

gromńym powodzeniem. — Zamknięcie na, 
stąpi nieodwołalnie 26 bm.
Z E B R A N I A

-  POL. TOW. MATEMATYCZNE Od, 
dział Lwowski. Posiedzenie naukowe od, 
będzie się 25. bm. o 20.15 w Instytucie 
Matem. Uniw., ui. św. Mikołaja 4.

-  WALNE ZGROMADZENIE Tow. 
Polskiej Młodz. im. T. Kościuszki we Lwo­
wie odbyło się w dniu 19 bm., na którym 
to . został wybrany nast. zarząd: prezes ho. 
r.orowy gen. Salićki Jakób, zaś członkiem 
honorowym radca M. Dziędzielewicz, pre, 
żes czynny: Stan. Stankiewicz, zast. preze, 
sa: J. Seidler; — Łempicki R., Wł. Mćhal, 
W. Sobol, M. Bachman, E. Muller, M. 
Skomorowski, A. Kojat, J. Karaś, R. Brzo, 
zowska, J Zając: zastępcy: J. Sztorc, G. 
Starożyński, St. Pawluk, Wł. Raczyński, M. 
Borzemska, St. Miałak: komisja szkontru- 
jąca: M. Śliwiński, J. Stawiarz, T. Louis. 

RÓŻNE
_  Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. 

Skład Senątu Politechniki Lwowskiej na 
rok akad. 1938/59 przedstawia się następu, 
jąco: Rektor prof. dr. inż. E. Sucharda, 
Prorektor prof. dr. A. Łomnicki, Dziekan 
Wydz. inżynierii lądowej i wodnej prof. 
dr. inż. E. Wilczkiewicz, Dziekan Wydz. 
architektonicznego prof. inż. K. Bartosze, 
wicz, Dziekan Wydz. mechanicznego prof. 
dr. inż. Wł. Burzyński, Dziekan Wydz. 
chemicznego prof. dr. Z. 'Klemensiewicz, 
Dziekan Wydz. rolniczo,lasowego prof. dr. 
E. Płażek.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 19 do 25 czerwca mają:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57- — Brett- 
Iera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchów, 
skich 14 — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
gicllońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Boratyńskiego, pl. Bernardyń, 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów.ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowieza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza, ul. Gródecka 84.

Przyjechali do Nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Dr. Smutny Artur, dyr. Tow. Handl. — 

Bukareszt. — Bogucki Witold, wł. dóbr —• 
Gawrony. — Nikowa,Saposhnikow Rina, 
kier, baletu — Tel Aviv. Ingus Leopoldina, 
pryw. — Wiedeń. Herman Władysław, 
przemysł. — Kraków. Rabcewicz,Łubkow, 
ski> dyr. K, O, £ , — Warszawa- Królewski ,

w@ Lwswia
dresem władz miejskich j władz 
bezpieczeństwa oraz wszelkiej wła* 
dzy w ogóle, która ponoć od Boga 
pochodzi. Od tyłu napierają. Grzmi 
trąbka samochodowa, rozlega się 
brzęk reflektora, -w który huknął dy, 
szel furmanki. Koń staje dęba, fura — 
ściśnięta z dwóch kierunków równo* 
cześnie — wali się bokiem w rozko, 
pany dół, razem z woźnicą i ładun, 
kiem siana. Wiwat! Przeszkoda usu, 
nięta — pojazdy ruszają.

Ten kilometr jedzie się ze stoperem 
w ręku, samochodem, d iw a d z ie ,  
ś c i a  d z i e w i ę ć  minut. Wóz ob» 
szturkany, karter skrzywiony, reflek, 
tor strzaskany. (Nic dziwnego, prze, 
cięż to nie czołg).

Zapraszamy wysokie władze wagi, 
strackie do przejażdżki samochodem, 
bryczką, rowerem czy choćby per pe, 
des apostolorum, po tym piekielnym 
kilometrze ulicy Gródeckiej. Zapra, 
szamy wszystkie Ligi drogowe, Ligi 
turystyczne i inne, które krzewią ha, 
sła motoryzacji w Polsce. Niech żako, 
sztują... na własnych kościach.

Na zakończenie , należy dodać, 2e 
wszelki widok rozkopanej ulicy jest 
widokiem wielce pocieszającym. Ale 
napiętnować musimy tę bezmyślność 
z jaką się czynniki miarodajne bior-ą 
do naprawy ulic, ten brak planu 
i organizacji. A gdzież n o w o c z e» 
s n a p l a n  o w a organizacją pracy, 
nowocześni panowie inżynierowie?

Górnicy śląscy
we Lwowie

W  niedzielę 26 bm. o godz. 13-tei 
przyjeżdża do Lwowa 500 górników 
«Iąskich<

Wycieczka będzie gościem Obozu 
Zjednoczenia Narodowego i  Z  jedno, 
czenia Polskich- Związków Zawodo, 
wych.

Nie wątpimy, ,że drogich nam braci 
śląskich mieszkańcy Lwowa przyjmo­
wać będg z jak największa serdeczno­
ścią.

Peowiacy!
Miejscowy Związek Legionistów u, 

rządza „Świętojańską Noc Wenecką1* 
na terenie kąpieliska Zelazpa Woda. 
Początek 25 bm. o. godzinie I8,tej, ko, 
nieć o świcie.

Uprasza się o jak najliczniejszy u« 
dział członków P. O. W.

Zarząd Koła Lwów

Artur, przemysł. — Bielsko. Melamed Ja, 
kób, kupiec — Bukareszt. Dr. Gottlieb 
Ignacy, adwokat — Drohobycz. Romanow, 
ska Jadwiga, wł. dóbr — Ostrów. Dr. Ziar, 
necki Ignacy, adwokat — Tyczyn. Szmer 
Józef, przemysł. — Jasło. Kruczkowski Ka, 
roi, inż. — Dąbrowice. Morgenstern Jerzy, 
przemysł. — Gorlice. Dr. Zawadzki,Ocho, 
cki Witold, lekarz — BiałobOżniCą. Kadzi, 
dłowski Henryk, dyr. Cukrowni — Wio, 
stów. D r. Tumuński Alksander, adw. — 
Szumisk. Łastowiecka Maria, wł. dóbr —• 
Hrdlc. Kobryner Jakób, kupiec .— Warsza, 
wa. Dr. Feuerstefn Alfred, przemysł. —> 
l.ubieńce. Brettschneider Alfred, dyrektor
— Katowice. Dr. Czeszer Edwin, adwokat
— Kraków. Falk Zygmunt, inżynier — 
Kraków. Dr. Blaustein Michał, adwokat —■ 
Gorlice. Król Ignacy, dyr. kopalni — Kryg. 
Talaga Jan; wł. dóbr — Rustweszko. Stont 
Josefine Pola, urzędniczka — Waszyngton. 
Heckler Max, kupiec — Wiedeń. Probst 
Willy, prokurent — Borysław. Bartelmus 
Herbert, dyr. — Bielsko Hr. Bocheński A, 
leksaoder, wł. dóbr — Ponikwa. Stonawska 
Gertruda, żona dyr. dóbr — Pomorzany. 
Wolkenstein Aleksander, kupiec — Łódź. 
Dr. Pawlak Józef, radca Min. Skarbu — 
Warszawa. Dr. Kimelman Seweryn, adwo, 
kat — Czoctków. Kurowski Tadeusz., 
ksiądz — Kraków. Czerwiński Stefan, pod, 
pułkownik — Warszawa. Dr. Zaleski A. 
dam, adwokat — Krzemieniec. Jędryczek 
Mikołaj, kupiec — Sosnowiec. Schwalbe 
Ghaim, kupiec — Warszawa. Dr. Scholz 
Fryderyk, prof. — Katowice. Hr. Krasicka 
Anna, studentka — Bachurzec. Sieradzka 
Maria, żona urzędn. — Warszawą. Kożdoć 
Paweł, inż. leśny — Kielce. SzenbroH Mau, 
racy, kuniec ■— Warszawa.
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Burza nad Lw ow em  i okolica
(a) Gwałtowna burza, która o 

północy ze środy na czwartek w cią* 
gu kilku godzin srożyła się nad Lwo 
wem i najbliższą okolicą, doszła do 
takich granic nasilenia, iż podobnej 
nie oglądaliśmy od dłuższego czasu. 
Wystąpiła dwukrotnie, raz około 
godz. ll* te j wieczorem i trwała przez 
przeciąg trzydziestu minut a po go­
dzinę trwającej przerwie nastąpił na* 
wrót burzy, już nie tak gwałtowny, 
jak poprzednio i trwający również 
nie długo, bo około niespełna go* 
dżiny. Wyładowywanie się nagro* 
madzonej elektryczności wyrażało się 
w  mńóstwie piorunów, które prze­
ważnie uderzały po południowej 
stronie miasta, którędy burza prze* 
suwała się. Pioruny padały tak gę* 
sto, iż światło wiążąc się razem w cią 
gu kilku sekund, odbłyskiem swym 
zalewało okna mieszkań i wraz z de*, 
tonacją płoszyło przez długie godzi­
ny Sen z oczu mieszkańców. Bliskie 
pioruny i silne detonacje wskazywa* 
ły  na to, iż padały one nie tylko na 
przedmieściach, ale i peryferiach mia 
sta, szczególnie w okolicy pomiędzy 
pl. Targów Wschodnich a Kulpar* 
koweip

Po przeciwległej stronie notowano 
uderzenie pioruna na podrzórzu real 
ności przy ul. św. Kingi 1. 1, gdzie 
pozostałością po jego uderzeniu jest 
wyrwa o metrowej prawie średnicy. 
Piofun nie uderzył tam wprost, ale 
zesunął się po antenie i blaszanym 
dachu. Dalej uderzył piorun w latar 
nie gazową na,ul. Łyczakowskiej w 
miejscu, gdzie linia tramwajowa skrę 
ca na ul. Pasieczna. Podobno uderzy 
ły  pioruny w obrębie elektrowni, 
gdyż w  pewnym momencie zgasło 
w jednej z pobliskich dzielnic świa* 
tło oraz w  obrębie radiostacji.
• Gwałtownej, huraganowej wprost 

• burzy towarzyszył nie mniej gwałto­
wny, ulewny deszcz, .Wzdłuż ulic 
pochyłych płynęły strugi mętnej wo< 
dy, unoszącej szuter i zalewającej 
rozkopy uliczne. Po godz. l*szej w 
nocy strażnica pożarna zaalarmowa* 
ną została wieścią o zalaniu suteren 
w realności przy ul. Szeptyckich 24.

Na terenie, lwowskiego powiatu 
poczyniła burza duże szkody, pow­
stałe przeważnie skutkiem uderzenia

KRONIKA WYPADKÓW
(a) R aport policyjny nie no tow ał w 

dn iu  wczorajszym  szczególniejszych 
w ydarzeń. W ym ieniał kilka ataków  
złodziejskich na cudzą własność, mię* 
dzy  innym i włamanie do m ieszkania 
A nny  U rich  (ul. B onifratrów  4), gdzie 
łupem  złodziei stała się garderoba 
wartości około  500 zł. — Włamywa* 
cze, którzy, ubiegłej nocy dostali się do 
mieszkania Zofii Majchrowicz przy  ul. 
Kopcowej 6, skradli srebrne nakrycie 

' stołowe, w artości kilkuset zł.
W  obecnym sezonie otw arte na noc 

okna w mieszkaniach nie małym są wa 
bikiem  przestępczych żywiołów. O* 
tw arte  okno  jakby ' zapraszało złodzie* 
ja  do w nętrza mieszkania, to  też zło* 
dzieje w niejednym  w ypadku z tego 
zaproszenia "  korzystają. Skorzystał z 
podobnego zaproszenia nieznany spra* 
wca, k tó ry  przez otw arte okn o  dostał 
się do m ieszkania Stanisława Kulikow* 
skiego (ul. K urkow a 7), skąd  zabrał 
40 zł. w gotówce i złoty zegarek z łań* 
cuszkiem platynow ym , łącznej warto* 
śći około 700 zł.

POCIĄG POPULARNY 
DO TRUSKAWCA

D elegatura L. P. T . organizuje 26 bm. 
wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo, 
w a do Truskawca. O djazd ze Lwowa 26 bm. 
o 640, od jazd  z Truskawca 26 bm. o 20.33. 
Koszt przejazdu w obie strony 5.40 zł. — 
Karty kontrolne na przejazd są do  nabycia 
w . kasie biletow ej PKP., ul. Krasickich 5, 
oraz w b iurach podróży.

piorunów. Zasięg burzy objął prze* 
de wszystkim wschodnią polać po* 
wiatu.

W  Kamieniopolu, na północny 
wschód od Krzywczyc, piorun udę* 
rzył w dom mieszkalny Seńka M iel­
nika i  spowodował pożar, który 
zniszczył dach.

W  odległym po północnej stronie 
Remenowie piorun wywołał, pożar 
w  zagrodzie Kłyma Prosiwa i znisz* 
czył również stajnię wraz z żywym 
inwentarzem.

W  Biłce Szlacheckiej piorun ude* 
rzył w  stodołę lana Marcinkowa. 
Pożar zniszczył stodołę i przerzucił 
się na stodołę sąsiedzka, która zgo* 
rżała doszczętnie.

W  pobliskim Hermanowie skut­
kiem uderzenia pioruna spłonęło sto 
doła Marcina Hula. Nie iest to jesz* 
cze zupełny obraz szkód, spowodo* 
wanych przez onegdajszą gwałtowną 
burzę, niejedna jeszcze nadpłynie 
wiadomość o szkodach, jakie . ona 
spowodowała.

Z- s a l i  s ą t t o u jc i

Kto dokonał napadu?
.(—) W  dniu  2 m arca br. w Reme* 

now ie pod  Lwowem dokonano . zuch* 
wałegd napadu  na 16*letniego Marku* 
sa W urżla , którego  ojciec posłał o 
godz. 18 do  sklepu po chleb i cukier. 
W racając qo dom u M arkus zauważył, 
że ktoś świeci za nim  latarką, po czym 
zobaczył dw óch mężczyzn, którzy po* 
bili go, zranili nożem w rękę i załfcąw* 
szy m u usta, zrabow ali mu pulares, 
zaw ierający 25 zł.

Kupcy na ławie oskarżonych
(—) D w aj chłopcy Józef G oldhaber 

i Józef A cker skrad li na szkodę pew* 
nej zlikw idow anej firm y w pasażu 
H ausm ana większą ilość luster i szyb, - 
k tóre  sprzedawali za bezcen. Ń a roz* 
prawne, jaka odbyła  się przed sądem 
dla nieletnich, chłopców skazano na 
poby t w  zakładzie poprawczym  z za* 
wieszenieni w ykonania  kary.

O sobno stanęli przed sądem g rodz* , 
kim dw aj kupcy, H en ry k  Klein i Józef 
Fischer, k tó ry  w  czasie od  listopada 
1936 do stycznia 1937 zakupili większą 
ilość szyb i luster od G oldhabera i  
Ackera, płacąc dziesiątą część ich war* 
tości, tj. 1-30 zł. zam iast 1.350 zł. O ska, 
rżeni tw ierdzili, że nie wiedzieli, iż 
to w ar jest k radziony . G oldhaber, któ*

Kilkanaście zabudow ań  
spłonęło w Lubieniu Starym
(a) Jak  „często zdarza się na wsi, 

skutkiem  bawienia się zapałkami dzie* 
ci, pozbaw ionych opieki, wybuchł 
w  dniu  wczorajszym  groźny pożar w 
Lubieniu Starym  koło  Lubaczowa, w» 
zagrodzie Iw ana Sudyny. Pastwą po* 
żaru padło  kilkanaście zagród  i zabu* 
dow ań gospodarczych. Szkoda oszaco* 
waha została na k ilkadziesiąt tys. zł.

NOWE SCHRONISKO W GORGA, 
NACH

P. T. T. O ddział we Lwowie oddaje w b 
sezonie do użytku turystów  trzy nowe 
schroniska w Gorganach', a to : Schronisko 
na przełęczy W yszkowskiej — dojazd go* 
ścińcem z Ludwikówki ad W ygoda lub gó­
rami ze Sławska, albo ze schroniska w 
Swicy. Schronisko w dolinie rzeki M ołody, 
dojazd kolejką leśną z O sm ołody .lub  gó* 
rami Ze schroniska PTT. w Świ'cy, lub 
schroniska PTT. w Jali. Schronisko na Ru* 
szczynie. pod  Syw ulą, położone na  wyso* 
kości 1.400 m. n. p. m., udostępniając* 
zwiedzanie najwyższych szczytów Gorgan, 
a to Sywulę, Ihrowyszćze, W ysoką, Gorgan 
oraz inne mniejsze, jak Bojaryn, Okopy, 
Negrowę, Taułpisz. — W szystkie te schro* 
niska są  całkowicie zagospodarowane i o- 
twarte p rzez  cały rok.

Program „Dni Morza”
Lwowski okręg L. M . i K. pod  pro* 

tektoratem  p. wojew. A lfreda Biłyka, 
urządza od 25 do  29 bm. „D ni M orza“. 
U roczystości w stępne rozpoczną się 
25 bm. o 18.30 capstrzykiem  orkiestr 
w ojskow ych i cywilnych. O  19.30 na* 
stąpi na  ul. Akadem ickiej przed gma* 
chem Izby przem ysłow o * handlow ej 
zbiórka wszystkich organizacyj spo* 
łecznych, po czym z balkonu gmachu 
Izby przem.*handi. okolicznościowe 
przemówienie w ygłosi radca M . Dzlę* 
dzielęwicz, chór K PW  w ykona „H ym n 
Bałtyku", a ork iestra  w ojskow a ode* 
gra „Legendę Bałtyku" i „M arsza Ma* 
rynarzy".

26 bm . odbędzie się na stawach w 
G ródku  Jagiellońskim cały szereg im* 
prez sportow ych, połączonych z za* 
baw ą ludow ą i dancingiem na pływał* 
ni w ojskow ej. — 27 bm. oddział LM K 
przy  kolejowych w arsztatach głów* 
nych urządza akademię na boisku 
KPW  przy A lei M arszałka Focha. 
W  razie niepogody akadem ia ta  odbę 
dzie się w  sali teatru  K PW . — 28 bm. 
okręg lw ow ski K PW  wespół z obwo*

Policja aresztowała miejscowego pa* 
robka  Rom ana Rubla, k tórego chło* 
piec w skazał jako  na jednego .z  napast 
ników .

R ubel stanął wczoraj przed trybuna* 
łem karnym  pod przew odn. ś. o. Frań* 
kia, obw iniony o napad  i rabunek. 
O skarżony w ypierał się w iny zeznając, 
że krytycznej chwili był w  domu. D la. 
braku* dow odów  w iny R ubel . został 
uwolniony.

rego nie podejrzewali o kradzież i 
kłam stwo, zapewnił kupców', że szkło 
pochodzi ze zlikw idow anej kawiarni 
jego ojca „Reklama" przy ul. Szajno* 
chy.

Rozpraw ę odroczono w celu powo* 
łania biegłego dla określenia ceny to* 
waru.

Rola czynnika psychicznego 
w  bezpieczeństwie pracy

Z  referatu, w ygłoszonego przez dyr. A . 
damieckiego na ostatnim Kongresie Bez* 
pieczeństwa , Pracy w  W arszawie dowiadu* 
jemy sję, że w Polsce ginie podczas pracy 
rocznie około 1.000 ludzi, a około  20.000 
ulega częściowej lub  całkowitej niezdolno­
ści do pracy.

O brona przed nieszczęśliwymi wypadka* 
mi przy pracy prow adzona jest równoczc* 
śnie n a  dwóch odcinkach: technicznym i 
psychicznym. N a odcinku technicznym pra* 
cujc się nieustannie nad udoskonaleniem 
środków  zabezpieczających. N ad  stanem 
bezpieczeństwa w  w arsztatach przemysł©* 
wych, fabrykach i kopalniach czuwa stale 
M inisterstwo Opieki Społecznej, w  pracy 
tej pomaga mu Z akład  U bezpieczeń Społe- 

. cznych, k tóry  przez odpow iednie ulgi w ta. 
• ryfach ubezpieczeniowych zachęca właści* 

cieli zakładów  do  stosowania najnowocze* 
śniejszych urządzeń zabezpieczających, a 
przez 'organizow anie służby bezpieczeństwa 
w "warsztatach, stara się do akcji wciągnąć
wszystkich ubezpieczonych robotników .

O  ile na odoinku technicznym możemy 
się pochlubić bardzo poważnymi rezultatami 
a naw et w w ielu w ypadkach rywalizować z 
zagranicą, o  tyle, jeżeli chodzi o  moment 
psychiczny, to  mamy tu jeszcze bardzo po* 
ważne zaniedbania. Trudności, które nam 
nie pozwalają na należyte postawienie sta­
nu bezpieczeństwa w  zakładach pracy, leżą' 
znacznie głębiej, bo w psychice samego ro» 
botnika. Ń a nic bowiem n ie  zdadzą się na , 
wet najnowocześniejsze środki techniczne 
obrony przed nieszczęśliwymi w ypadkami, 
jeżeli robotnik sam nie będzie stale, św ia, 
domie i karnie uw ażał na bezpieczeństwo 
własne i swoich kolegów przy  pracy.

„Robotnik, zwłaszcza polski" — jak  to  
zauważył inż. M azurkiewicz, kierow nik 
W zorcow ni U rządzeń  O chronnych i Po* 
radni Bezpieczeństwa Pracy — „uważa 
wszystkie ryzyka połączone z pracą za na , 
turalne i  bynajmniej się nimi nic przejmuje".

A b y  to  nastawienie psychicznie zmienić, 
trzeba przeprow adzić specjalną akcję wy* 
chowawczą.

dem kolejowym  LM i K organizuje w 
sali T eatru  W . „W ieczór M orski".

„D ni M orza '1 zostaną zakończone 
29 bm. Program  ostatniego dnia uro* 
czystości przew iduje uroczyste nabo* 
żeńsfwo w  kościele O O . Bernardynów, 
„O bchód D ni M orza", zorganizowany 
przez Tow. O gródków  Działkowych 
na Zairiarstynowie, oraz zabawę lit, 
dową.

Siekierą broniła się
przed zazdrosnym mętem
(—) Przed' sądem okręgowym  we 

Lwowie zasiadła we czw artek młodą, 
p rzystojna ekspedientka sklepowa Syi 
wia Fuksowa, oskarżona o zamach 
m orderczy na swego męża. Fuksowię 
żyli z sobą dw a lata w  ciągłej niezgo*. 
dzie, poniew aż mąż Sylwii, z zawodu 
fryzjer, urządza! żonie ciągle sceny za> 
zdrości, podejrzew ając ją  z najbiah* 
szych pow odów  o zdradę.

Pew nego wieczora w  listopadzie ub.' 
roku  Fuksow a w róciła później do  do* 
mu. M ąż pow itał ją aw anturą, a nawet 
uderzył ją  w twarz i groził, że jej kie* 
dyś brzytw ą poderżnie gard ło . Nastę* 
pnie wyszedł z domu, a wróciwszy do 
piero rano, zaczął na now o kłótnię.

W ciągu ostrej w ym iany słów Fu* 
ksow a wzięła z kuchni siekierę i ude* 
rzyla nią męża dw a razy po  głowie, 
Rany były  lekkie, więc fryzjer, ob» 
mywszy się z krw i pod  wodociągiem, 
sam założył sobie bandaż i poszedł do 
kom isariatu  policji, składając przeciw 
żonie doniesienie o usiłowane morder* 
stwo. Oględziny lekarskie w ykazały u 
Fuksa pęknięcie lewej kości czołowej.

R ozpraw ę prowadzi} s. Cygan, o* 
skarżał wiceprok. Chlipalski, bronił 
mgr. Pastel.

S t o a n y  student medycyny
(—) Studenci medycyny St. Zarembski I 

N apoleon Sowiński sądzeni by li za opór 
staw iany posterunkowemu policji w czasie 
zajść antyżydow skeh przed gmachem Aka* 
dcmii H andlu  Zagranicznego. Zarembski 
został skazany na 6 miesięcy więzienia bez 
bez zawieszenia kary. Sowiński zaś uwoi*

Z akład Ubezpieczeń Społecznych, który 
pierwszy zajął się organizacją bezpiecztń* 
stwa na szerszą skalę, w ybrał metodę wy­
chowania społecznego. R obotnicy zajęci w 
danym .warsztacie tw orzą K olo Bezpieczeń* 
stwa, biorą czynny udział w  wykonywaniu 
inspckcyj, w  dyskusji nad  każdym  wypad, 
kiem, ostrzegają się nawzajem o grożącym 
niebezpieczeństwie przy pracy. W ybór tej 
m etody, jeżeli chodzi o  psychikę naszego 
robotnika ma swoje głębsze uzasadnienie. 
M etoda autorytetu stwarza w zakładzie . nie* 
jako now y urząd  inspekcyjny, nową instan* 
cję, której zarządzenia -z konieczności mu­
szą mieć charakter administracyjny a zatym 
z góry narzucony. M etoda samowychowaw 
cza wymaga specjalnej atmosfery środowi* 
skowej, którą trzeba dopiero stwarzać. « 
kraju self*madc*manów, jakim są Stany 
Z jednoczone, o  taki nastrój nie trzeba się 
starać, ale u nas robotnik wychodzi ze 
środow iska, k tóre  ma swoje tradycje 1 
przyzwyczajenia odziedziczone po ojcach-

K ola Bezpieczeństwa z natury  swojej mo­
gą się rozwijać głównie na terenie więk* 
szych i dobrze  zorganizowanych ośrodtó*’ 
produkcyjnych.

Prasa robotnicza pow inna znacznie wię* 
ccj miejsca na swych szpaltach poświęcać 
zagadnieniu bezpieczeństwa pracy. Za mM° 
mamy jeszcze broszur popularnych i odpo* 
w iedniej literatury propagandowej. Wpro* 
w adzone przez Zakład U bezpieczeń Społe­
cznych wskazówki, drukowane na koper* 
tach w ypła t spełniają niewątpliwie swoją 
rolę wychowawczą. ,

G dy  się robotnik przekona, że jego zdro* 
wie i  zdolność d o  pracy jest wartością » 
tylko jego w łasną, ale i całego społeMOM 
stwa, gdy zobaczy, że nie tylko Zakiad u 
bezpicczcń Społecznych jest zainteresow ■ 
ny jego bezpieczeństwem, ale i 
k tórzy się nim zajmują dadzą mii dowody 
swojej troski i życzliwości, wówczas P 
czuje się czymś bardziej wartościowy * 
bardziej odpow iedzialnym , bardziej ostr 
nym  i uw ażającym na siebie.
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N A  W Y JA Z D  I 
płaszcze kąpielowe

PERKI -  PLEDY -  KOCE 
PODRÓŻNE

w i e l K i  w y b ó r !  p o l e c a

A. PIETRUSZEWSKI-
HALICKA 20 — tel. 213-33 2

Nigdy nie jest za późno
mułipó o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier- 
S,z na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĘ- 
TROBY, KAMIENI żółciowych, złej 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne. 
r  czy podagryczne, wzdęcie brzu-

cha, odbijanie się lub skłon- 
fejjSggH no ic l do obstrukcji. — Pamię- 
fMffwjjffl taj, że nigdy nie będzie za 

późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL" 
Greckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
iDzIś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL1*
Cąseckiego. a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — -Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROL1* 
Cąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
l składy apteczne. 2608

beryjskie, kamczatki I krajowe
poleca

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA
Przechowywanie futer przez lato. 3350

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Koralnicka 6. -  Teł. 237-72

PIĄTEK, 24 CZERWCA 
Godz 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik 

pofenny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym'1 — opo, 
wiadanie B. Hertza pt. „Popis teatralny" 
oraz melodie i piosenki dla dzieci. — 11.00 
Audycja dla poborowych. — 11.20 Płyty. 
■7 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy, 
fja-południowa. — 14-00 Lw. Muzyka lek, 
u ' , ’-  W przerwie: Pogadanka ZKKO. — 
14.15 Lw. Muzyka popularna. — W przer- 
*?*• Pogadanka sportowa. — 15.00 Lw. 
Giełd*..— 15.05 Lw. Wiadomości gospodar, 
^re i społeczne. — 15.10 Lw. Program na 
jutro. — 15.15 Lw. Rozmowa z chorymi 
K ie p' R?kaS2 ~  na wsz- Rózgi. P. R. — 
*5-45 Wiadomości gospodarcze. — 16.00 
Orkiestrą rozrywkowa. -  16.45 „C. O. P.", 
reportaż. -  17.00 Lw. Wiadomości bieżące, 
u  1 ^w’ Reportaż z życia — ..Dzieci z

°Jeska u dzieci lotników" — transm. z o, 
174C t Jordano',vskieS° w Sknilowic. — 
.1 •• . ’ ,-Najnowsza literatura ukraińska", 

ik™ ~  17-55 Lw- ”Hall° ~  Uwaga!". 
~ , ,;00 „Rzeczy ciekawe z techniki i przy, 

— pogadanka. 18.10 Recital fortepia, 
v "Y- 18.40 Nowości literackie. — 19.00
Koncert rozrywkowy. -  19.30 Pogadanka 
31 o n?3- ~ „ 19’40 Koncert rozrywkowy. — 
-r.UL Lw ..Lwów w Iprip" „.„A,-)1 nh T - lu a y w w-i.UL Lw. „Lwów w Jecie", aktualia 
«°wane A. Rybickiego. — 21.10 Lw. Mu-

~ k- w -

Repertuar teatrów I kino, 
teatrów;

BORYSŁAW. Pałace: „Teodora robi ka­
rierę", Colosseum: „Ostatni pociąg oblę» 
żonego miasta", Grażyna: „Moja panna 
mama", „Ostatnia salwa".

DROHOBYCZ. Wanda: „Dzikie ścieżki", 
Sztuka: „Władczyni puszczy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Dzień 
wielkiej przygody", Sokół: „Kawiarnia na 
granicy".

KOŁOMYJA. Mars; „Jej największy 
błąd", Gwiazda: „Wrzos".

PRZEMYSŁ. Apollo; „Wzgardzona",Ca- 
sino; „Blaski i cienie kobiety", Muza: „Da­
ma kameliowa", Olimpia: „Manewry hu, 
żarskie", Fotoplastikon: „Austria", Teatr 
Fredreum: „Ten i  tamten".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Sokół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za­
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleję". Pałace; ,Skrzvdła nad 
Honolulu".

Z  P rzem yśla ,

\ i e m q k l e  o d k r y c i e
źny pożar. Ogień strawi!W  czasie kopania jezdni dla ułożę, 

nia kollektora znaleziono w Przemy, 
ślu przeszło 30 czaszek ludzkich i pew 
ną ilość kości. Jak stwierdzono obok 
gmachu Starostwa, mieściła się nad 
Sanem przed paru set laty maleńka ba, 
szta wystawiona przez cech czapni, 
ków. Baszta ta broniła dostępu do 
miasta obcym najeźdźcom. W  czasie 
jednej z walk w XVII w. pochowano 
obok baszty zwłoki zabitych żołnie, 
rzy. Baszta ta podobno przetrwała do 
1780 r. i została rozebraną dopiero w 
czasie budowy pierwszego stałego mo, 
stu, który połączy Przemyśl z Zasa, 
niem. N a fundamenty tej baszty na, 
trafiono właśnie obecnie. W czasie ko, 
pania ziemi na drodze prowadzącej do 
budynku poklasztornegó, w_ którym 
mieści się Sąd Okręgowy, natrafiono 
znów na wysokie sklepienia piwnicz, 
ne, prowadzące w  różnych kierunkach 
pod Rynkiem. Piwnice są dość długie. 
W  piwnicach tych znaleziono m. i. ar, 
matnią kulę szwedzką. Znalezione cza, 
szki i szkielety ludzkie zostały pocho, 
wane na cmentarzu.

GROŹNY POŻAR W  BA C H O W IE. 
W  domu Łukasza Bekasza w Bacho» 
wie w pow. przemyskim wybuchł gro*

Z Hudek
Organizowanie półkolonii polskich

TSL ze Lwowa. Uchwalono ogólnie 
zorganizować 23 półkolonij polskich w 
Rudkach i Komarnie względnie w po, 
szczególnych gromadach, zamieszka, 
łych przez ludność polską i ruską. 
Akcja półkolonij prowadzona będzie 
przez TSL, Rodzinę Policyjną, ZPOK 
i Koła Gospodyń Wiejskich.

W  starostwie w Rudkach odbyła się 
konferencja w sprawie zorganizowania, 
w  okresie wakacyjnym polskich pół, 
kolonij letnich na terenie powiatu ru» 
oeckiego. Konferencja odbyła się pod 
prżew. star. Sarneckiego z udziałem 
przedstawicieli miejscowych organiza, 
cyj społecznych i delegatów Zarządu

Z Tarnopola
Wybuch pocisku artyleryjskiego

Kazimierz Machnowski znalazł w światowej. W czasie manipulowania 
lesie w Rudnikach pow. podhajeckie, pociskiem nastąpił wybuch, który Ma 
go pocisk artyleryjski z czasów wojny » chnówskiego rozszarpał w kąwałki.

W y c ie c z k a  n a u k o w o -g c s p o d a r c z a
W  dniach od 7 do 12 bm. pod prze, 

wodnictwem wojewody tarnopolskiego 
T. Malickiego odbyła się wycieczka na< 
ukowo-gospodarcza profesorów leśnief, 
wa wraz z rektorem Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego prof. Janem 
Miklaszewskim do lasów położonych 
na terenie województwa tarnopolskie-

21.50 Wiadomości1 sportowe. — 22.00 Lw. 
Wiadomości sportowe. — 22.05 Lw. „Żywy 
koncert życzeń" z ud:, ork. Rdzgł. pod dyr. 
T. Sercdyńskiego. — 23.00 Ostatnie wiądo, 
mości Dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCIE ZAGRANICZNE:
19.30 Praga. „Ewa" — operetka.
20.30 Paris PTT. Koncert symf.
21.00 Rzym. „Rompiccolo" — operetka.

wsz Rózgi. P. R. i 21.30 M ediolan. K oncert symf.

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
Ze S tanisław ow a

N o w e  k o ś c io ły  i D o m y  L u d o w e
W województwie 

podjęto w wielu miejscowościach pi-a. 
ce związane z budową nowych kościo,- 
łów i Domów Ludowych, które staną 
się bastionem wiary i polskości na kre 
sach południowoswschodnich.

W  szczególności na terenie pow. do, 
lińskiego daje się zauważyć znaczne o, 
żywienie w przeprowadzanych pra, 
cach. W  Broszniowie wykończony zo, 
stał 'już kościół, a istniejąca tam drew, 
niana kaplica zostanie przeniesiona do 
gromady Krechowice. W Osmołodzie 
planowana jest budowa domu, w któ» 
rym znajdzie się szkoła, świetlica 1 
spółdzielnia, nadto w tej miejscowości 
zostanie wybudowana kaplica. W  Roz 
toczkach został wybudowany dom

ciągu nie* 
spełna godziny, mimo wytężonej akcji 
ratunkowej, dwa domy mieszkalne i 
zabudowania gospodarcze, po czym 
przeniósł się ną sąsiedni dom, należący 
do Fedora Bekasza. Ogólna szkoda do 
chodzi do kwoty 5.000 zł. Spalone za, 
budowania były ubezpieczone w P. Z. 
U . W . na ponad trzy tys. zł. Przyczy, 
ny pożaru nie zdołano dotychczas u, 
stalić.

Z  K o ło m y i

Ukonstruowanie Rady Obwodu OZN
Onegdaj w myśl zarządzeń Okręgu

O. Z. N . w Stanisławowie tut. Obwód 
O. Z. N. został podzielony na 7 oddzia, 
łów, które obejmują następujące refe, 
raty:
: I oddział. — organizacyjncpersonal- 

ny obejmuje refer. 1) organizacyjno,per 
sonalny i 2) personalny. II oddział — 
polityczno-społeczny obejmuje refer. 
1) ogólny, 2) polityki ustawodawcze?, 
3) iOrganśzacyj społecznych, 4) kultury 
narodowej, 5) wiejskiej, 6) miejskiej, 
7) mniejszości narodowych. 8) opieki 
społecznej; III oddział — administraeyj

go. Program wycieczki obejmował po« 
kazowe gospodarstwa leśne- w różnych 
częściach województwa, a to na Niżu 
r.adbużaćskim, Opolu i Podolu.

Wycieczka zwiedziła majątek Busk, 
majątek Podhorce wraz z historycznym 
zamkiem i kościołem w Podhorcaćh, 
majątek Brody. Z  niżu piaszczystego 
udano się przez Tarnopol, Trembowlę, 
gdzie zatrzymano się dla zwiedzenia 
ruin zamku, do majątku Młyniska, po 
czym zwiedzono majątek Budzanów. 
Następnie zwiedzono majątki Kołędzia 
ny, Jagielmca, Bilcze, Szutramińce, Po, 
tok złoty i Brzeżany. Zakończenie wy, 
cieczki nastąpiło w lasach maj. Kro, 
sitnko. Przez cały czas 'rwania wy, 
cieczki dopisywała przeciekną pogoda,

Niagrynie przystąpiono 
do budowy domu strzeleckiego. W  po 
wiecie kałuskim kontynuowane są pra 
ce przy budowie kościołów w Siwce, 
Ćwitowej i Podmichalu. W  Bereżnicy 
Szlacheckiej prowadzi się prace nad 
wykończeniem Domu Ludowego, a w 
Landestrau przystąpiono również do. 
budowy Domu Ludowego.

W  Jabłonicy pow. Nadwórniańskie, 
go, Tow. Przyjaciół Huculszczyzny, 
przystąpiło do budowy Domu Ludo, 
wego. W Zielonce miejscowe społe, 
czeństwo wystąpiło z inicjatywą budo, 
wy kościółka, a w Nadwórnej, Korni, 
tet budowy miejscowego kościoła 
przystąpił do wznoszenia murów, d'o, 
prowadzając budowę pod dach.

W  Rohatynie rozpoczęto budowę 
śpichlerza zbożowego, oraz wykonano 
adaptacje w budynku mleczarni spół, 
dzielczej.

W  pow. stanisławowskim prowadzo 
ne są dalsze prace przy budowie ko, 
ściołów w Suchej Leszczynie, Tyśmie, 
niczanach, Uhrynowie Szlacheckim, o, 
raz Domu Ludowego w Medusze. W 
pow. tłumackim prowadzone są robo, 
ty przy budowie kościołów w Oleszy, 
Grabiczu, Babiance, Polskiej Woli, 
Zielonej, Oknianach, Budzynie j Głę, 
bokiej. W  Źurawnie, pow. Źydaczów 
prace nad wykończeniem miejscowego 
Domu Ludowego dobiegają końca.

^budżetowy obejmuje referaty finan, 
sowo,budżetowy, 2) zaopatrzenia,
5) kontroli gospodarki administraeyj, 
nej. IV oddział prac specjalnych obej, 
muje sprawy ustalone przez sekretariat 
Obwodu. V oddział propagandowy o, 
bejmuje ref.: 1) ogólny, 2) prasowy, 
3) propaganda. VI oddział spraw rw 
chu zawodowo,gospodarczego referaty:
1) inspekcji terenowej ruchu, 2) zawo* 
dowo, 3) kulturalnosoświatowy, 4) spół 
dzielczy. VII oddział spraw młodzieży 
— referaty: 1) wychowanie i szkolenie,
2) otganizacyjno^personalny, 5) admi, 
nistracyjno,zaopatrzeniowy, 4) spra, 
wy ośrodka wiejskiego, 5) miejskiego,
6) sprawy- ośrodka akademicko-szkol, 
nego.

Referentami oddziałów zostali: Ód, 
dział I M. Piskozub, II K. Wysocki, 
III W . Hofbauer, IV A. Bazal, V  E. 
Oszywa, VI inż. St. Klimaszewski, VII 
T. Wróblewski.

Kancelaria Obwodu O. Z. N. mieści 
się przy ul. Kraszewskiego 17 j jest 
czynna od 10 do 15,tej. Godziny urzę, 

|  dowania Przewodniczącego Obwodu od 
10 'do 15,tej każdego dnia z wyjątkiem 
dni świątecznych, wiceprzewodniczące, 
go w poniedziałek i piątek od 18,tej do
20,tej.

Z  Hu czą  cza
Z RADY MIEJSKIEJ. Onegdaj od, 

było się w Buczaczu posiedzenie Rady 
miejskiej, na którym dokonano znacz, 
nych zmian w budżecie gminnym na 
rok 1938/39 szczególne w pozycjach 
przychodów, zgodnie z nowymi prze, 
pisami budżetowymi.

Po sprawozdaniu burmistrza St. Ma, 
tuszewskiego o stanie dokonywają, 
cych dla celów rekonstrukcji .ksiąg 
gruntowych pomiarów miasta, uchwa,. 
łono zaciągnąć na związane z tym ko, 
szta w Polskim Banku Komunalnym 
pożyczkę w kwocie 15.000 zł. Ze szcze, 
gólnym zadowoleniem przyjęła do wia 
domości Rada przydzielenie do celów 
pomiarów miasta przez Ministerstwo 
Skarbu nowoczesnych aparatów mi er, 
niczych, co całą akcję znacznie przy, 
śpieszy. Ponadto uchwalono zwrócić
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się do Pol. Banku Komunalnego z pro 
śbą o skonwertowanie niespłaconej je* 
szcze pożyczki krótkoterminowej na 
budowę elektrowni wodnej, na poży* 
czkę długoterminową.

Przy omawianiu spraw, związanych 
z elektrownią, burmistrz miasta wyja* 
śnil, że dotychczas nie odbyła się je* 
szcze kolaudacja urządzeń turbino* 
wych i że interesowana firma lojalnie 
wykonuje wszelkie poprawki i ulep* 
szenia, które w nowej elektrowni oka* 
zują się konieczne.

Ponadto zapadła uchwała, mocą któ 
rej gmina zaniecha pobierania od swó# 
Ich pracowników specjalnego podatku 
od wynagrodzeń.

Z  Jaw orow a
DZIEW  H A R C ER STW A  W  JA* 

W O R O W IE . Drużyny harcerskie 
Liceum i Gimn. Państw, w  Jaworo* 
wie przeżyły onegdaj wzniosłą chwi­
lę złożenia przez nowych członków 
przyrzeczenia harcerskiego. Po uro* 
czystym nabożeństwie udały się dru 
żyny męska i żeńska na boisko gi­
mnazjalne, gdzie odbyło się złożenie 
przyrzeczenia na sztandar, po czym 
przemówił do licznie zebranych

przedstawicieli władz, organizacvj 
społecznych, publiczności i młodzie* 
ży dyr. Tuleja. Z  kolei okoliczno* 
ściowe przemówienie wygłosił staro* 
sta pow. Mgr. Gawenda Bolesław.

P O W IA T O W E  ŚW IĘ T O  W . F. 
I  P . W . odbyło się dnia 12 czerwca 
br. w  Jaworowie, połączone ze świę* 
tem pieśni. W  przeddzień uroczy­
stości odbyła się w  sali Sokola za* 
baw a taneczna na dochód Komite­
tu, w  której wzięli udział reprezen* 
tanci w ładz cywilnych i wojskowych 
ze starostą pow. M gr. Gawendą i 
mjr. Maziarzem na czele. W  dniu 
12 bm . przy dźwiękach orkiestry 
pułku piechoty zapełniły rynek Od* 

i działy wojskowe, Z. S. męskie i żeń* 
skie, Harcerze, O ddziały szkolne P. 
W . i inne oraz liczne rzesze publicz* 
ności. P o  odebraniu raportu przez 
mjr. Maziarza w tow . starosty Ga- 
w endy i podniesieniu flagi, przenió* 
wienie wygłosił dyr. Tuleja, po czym 
udano się na nabożeństwo do ko ­
ścioła parafialnego, gdzie nabożeń* 
stwo odprawił ks. profesor Szerlą*
gowski.
35*LECIE K Ó Ł K A  ROL. W  SZU* 

T O W E J odbyło się w dniu 6-go bm.

N a ten piękny jubileusz przybyli 
delegat Urzędu W ojewódzkiego rad 
ca Nowicki, starosta Gawcnda, ks. 
prof. H ołub, prof. Świątkowski, pre* 
zes Pow. Z . S. kpt. Jankowski, kom. 
Holszański, delegaci Izby Rolniczej, 
M TR  i inni. Po złożeniu sprawozda­
nia z działalności Kółka przez p. Pu* 
ke, przemawiali star. mgr. Gawenda, 
delegat Izby Roln. inż. Florczak o* 
raz delegat M T R  inż. Jaroszewski, 
po czym produkcje taneczno*wokal< 
ne odtworzone przez zespół Jaworo* 
wa pod kierownictwem uzdolnione­
go amatora p. W ito lda Zasławskie* 
go, zakończyły to niezwykłe święto 
wytrwałej spółdzielczości.

Z Ja ro sła w ia
EGZAM IN W  GIMNAZTUM KU* 

PIECKIM. W  Gimnazjum Kupieckim 
odbył się końcowy egzamin uczniów 
IV*tej klasy specjalnej spółdzielczo* 
samorządowej z przysposobieniem do 
handlu w rolnictwie. Podczas egzaminu 
obecni byli liczni przedstawiciele miej* 
scowych sfer gospodarczych. Egzamin 
złożyło 91 absolwentów, a w szczegół* 
ności: oddział A: Baczewska L„ Bere* 
zowski S , Bernstein F., Biernat Fti Bur

czyk H., Czuchna J„ Decowska $ 
Depo W ., Drostck IŁ, Epstein E., f ’ 
dyk M.j Freudenberg 15., Grazda £* 
Hajduk J„ Jajkicwicz St., JankowsU 
I'., Jarosiewicz W., JaroszkiewjC2 y 
Jcdnacz St., Kozakiewicz St.. Kucab 
M„ Kuzian J., Lchner S„ Łapiński Aj 
Marczuk S., Markut F., Matwijczyk ję’ 
Mielnicka M., Óbcrtyńśki M., Pawjj£ 
J., Rohoziński Z., Sikora J., Skurotko
J. , Śliwicka J.. Solohaty Cz., Sronii, 
cki M., Świątek A., Szarek K„ Szosfc 
kiewicz F., Tarasiuk A., Wasio J„ Wi, 
śniowski St., Wlasiuk F., Wróbel j? 
Zarzycki H, Zukiewicz T. — Oddział 
B: Adeksiejew B., Baranowski B., Ba, 
chow W., Bauman K., Bereś W., Bo®, 
dań J., Bułkowski J., Dalecki T„ Do«

I browolski Wł., Fido Wł„ Fugas B,
I Głupiak St., Gołkiewicz T„ Iwanicki

K. , Kalita Cz., Kosar St.. Kudak T, 
Łucki Z., Kalińska M„ Marynarski Z* 
Misiewicz St., Mroczko T.. Niedbajluk 
B„ Niemiec WŁ, Nałko Z., Nowak T, 
Pałczyński St., Pieksza R., Plinta 2  ̂
Pastryk B., Piłek K„ Reiter W., R0;, 
kiewicz .Cz., Sołtys R., Stępniak Z,, 
Szczygieł T., Szturba W., Tłuchowski

. T.j Trojnacki Z., Trzeciak J., Walczak
E., Wiśniewski Wł., Wlazło FI., Wór 
}., Zobolewicz K. (AB).

©  G  Ł  ©  S  W ,  E  M  X A
O f s  H I E f S I B  U KI -  Z  D R U J
Ł C jb i l  W niedzielę 26 czerwca odbędą się

Z A W O D Y  H IP P IC Z N E
P o c z ą t e ł t  o  g o d z .  15-

Sprzedaż biletów we wszystkich oddziałach „Orbisu"

M IE S Z K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

TRZY, DWUPOKOJOWE 
pełnokomfoftowe mieszka­
nia. Pełczyńska 7 c, II. p., 
9 -1 3 0 , 4—5'30. 9799

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe mieszkania par­
terowe, zremontowane, do 
wynajęcia. Radecka 8. 9804

POKÓJ
z osobnem wejściem, ume­
blowany. do wynajęcia. Zy- 
blikiewicza 15, parter prawy

9807

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  L w o w s k i  o g ł a s z a

PRZETARG PUBLICZNY
n a  r o b o t y  r e m o n t o w o  b u d o w l a n e  w  b u ­
d y n k u  S ą d u  O k r ę g o w e g o  O d d z i a ł y  K a r n e  
w e  L w o w i e  p r z y  u l .  B a t o r e g o  3 .

Przetarg odbędzie się dnia 1-go lipca 1938 r. w Urzędzie 
Wojewódzkim Lwowskim (Oddział Budowlany) o godz. 11-tej.

Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone na tablicy 
urzędowej Urzędu Wojewódzkiego tudzież Zarządu M iej­
skiego we Lwowie.

Wę Lwowie, dnia 21 czerwca 1938 r.
Za Wojewodę 

Inż B. W elczer mp
3504 Kierownik Oddziału

4.POKOJOWE 
pelnokomfortowe pomiesz­
kanie, stała posada. Wro­
nowska ośm. 9806

PIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie, — 
pierwsze piętro, — do wy­
najęcia. Radecka 8. 9303

LEONA SAPIEHY 
Pokój frontowy, słoneczny, 
pełny kom fort z użyciem te­
lefonu do wynajęcia od 1 lip- 
ca. Zgłoszenia tel. 281-28.

DUŻY
lokal biurowy, pokój ume­
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9822

M IESZKANIE 
4-ro lub 3-pokojowe kom fort 
do wynajęcia. D un in-Bor­
kowskich 9, dozorca. 9813

TRZY POKOJE 
kuchnia, komfort, ogródek, 
na peryferiach, do wynaję­
cia. Wiadomość: Domaga- 
liczów 8, m. 6. 9812

3=POKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszkanie 
zaraz do wynajęcia. Jacka 24 
boczna Jabłonowskich, nowa 
kamienica. 9809

MEBI.Ekompletne oraz poszczególne urzą 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Z ie liński » n2« TAJU -

POKÓJ
frontowy, umeblowany z oso­
bnem wejściem, wynajmie 
gospodyni, ul. Hofmana 11.

9810

PEŁNOKOMFORTOW Y 
umeblowany pokój, utrzy­
manie (częściowe) ulica Sło­
wackiego 14, m. 5. 9811

D W A  POKOJE, 
kuchnia, łazienka, bezpodat- 
kowe, wynajmę, ulica Rydy­
giera 12 (II boczna Pijarów) 
te l. 117-25. 9808

ZDROJOWISKA

HUCULSZCZYZNA 
Pistyn k/Kośowa pensjonat 
Adamówka, poleca pokoje, 
wykwintne utrzymanie. Lasy, 
rzeka. Ceny umiarkowane.

9800

S P R Z E D A Ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

N A JPIĘK N IEJSZE 
firanki, kapy, brokaty . Cc* 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 3206

PIĄTĘ CZĘŚĆ KAMIENICY 
ulica św. M ikołaja, wolne 
4 pokoje, kuchnia. — Cena 
18.000. Sprzeda Biuro Mu- 
śzaka. Janowska 72, telefon 
244-17. 8801

SPRZEDAM
dom podpiwniczony z ogro­
dem. Tkacka 21. 9818

SPRZEDAM
tanio gospodarstwo wiejskie 
obok Jarosławia ze sklepem 
towarów mieszanych, konce­
sją szynkarską, domem za­
jezdnym przy głównym tra ­
kcie obok młyna i folwarku 
Informacje udziela Herman 
Rosenfeld, Jarosław. 9820

TOKARNIA
do sprzedania, 280 tok, kom­
pletna z mostkiem. B. No­
wakowski, Brzeżany, Lwow­
ska 31. 9817

i

Reklam a prow adzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, k tórą znajdziesz 
w  d zia le  ogłoszeniowym

„ O e i e n n i h a  P o l s k i e g o 11

O  I ?

RĄ*' PACHWIN i t. p. uniknie się pewnie i lw V  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C  S A  V  E "  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a lic k a  16

REALNOŚĆ .
mansardową komfortową — 
sprzedam tanio, Jana Galla 
12 — oraz parcelę w Brzu- 
chowicach. v ' 9821

M B B K f i T

posła  dó.iłbOi*
BEZ KREDY

SŻEKALSKA
Lwów, ul. Halicka 12. Tanio 
po leca: suknie, bluzki, spó­
dnice, szlafroczki, reformy, 
pończochy, gorsety, napier­
śniki, kołnierze, s zaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i tp. 3403

WOLNE POSADY

BIEGŁA MASZYNISTKA 
Polka, potrzebna natych­
miast do terminowej pracy. 
Zętoszenia w Administracji 
„Biegła" 9823

R O Ż N E

WYKWINTNE OBIADY 
po zł, l '2 0  (w abonamencie 
MO). M ichalski, 3 Maja 10.

‘________________ 9805

STARĘ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie, telefon 270-25. 9757

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. -  
Dzwoń 259*17. 616
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